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HELENA MAKOWSKA 


Barwne wypadki tej czarującej powieści, rzucone na tło przepięknej” natury i odtworzone przez wybitnych artystów pod kierownictwem przedziwnie 
subtelnej i pełnej smaku reżyserji—ogarniają całokształt tragedji losów"ludzkości, dają w idei zarys wszystkich wstrząśnień duszy narodów zwycięskich, 
pogromionych, umierających i wskrzeszonych do życia na nowo, malują cierpienia i radości indywidualne dusz prostych i wielkich na tle powszechnego życia. 


Mimo olbrzymich Kosztów postanowiliśmy ze względów ar- 
tystycznych wyświetlać dwie serje w jednym programie. 


Zz 


| 


Lewica swą rolę spełnia! 


Wszyscy stronnicy obecnego 

rządu bardzo uczenie wywodzili 
przyczyny, dla których zbrojnie 
mależało odeprzeć zamach kra- 
kowski. P. minister Kiernik przy- 
toczył cały szereg przemówień, 
dowodził, że dostarczano strajku- 
jącym broni, że cele ruchu byty 
nawskro$ polityczne i zagrażały 
państwu, 
' Wszyscy ci panowie przecież 
zapomnieli o jednem, że na placu 
zostali właśnie strajkujący, że 
wojsko się cofnęło, a posterunki 
bezpieczeństwa publicznego objęli 
robotnicy, 

Gdyby zatem wnioski p. Kierni- 
ka i jego obrońców były słuszne, 
to 1. p. wojewoda Gałecki wisiał- 
by na latarni razem z gen. Czy- 
kielem (o ileby uprzednio nie ucie- 
kli). 2. Z Krakowa ritszyłaby eks- 
pedycja na Warszawę. 3. Rząd 
Wiiosa musiałby: prowadzić woj- 
nę domową o utrzymanie się u 
steru. 

Ale nic podobnego nie zaszło. 
A więc? Pocóż te mozolne kon- 
strukcje? Pocóż ta cała praca pse- 
udo śledcza? Po co to plotkowa- 
nie kto, komu, gdzie, coś powie- 
dział. P. Kiernik niema wielkiej 
ambicji zgłębienia życia, ujęcia je- 
£o rozwoju w pewne łożysko — 
ma tylko drobną ambicję wybro- 
nienia swej sprawy. | 
i A jednak, rzecz dziwna, właśnie 
na jego wywodach opiera się dziś 
większość sejmowa, opiera sejm, 
opiera owa niesłychana, jakby z 
ust pruskiego feldwebla wyjęta 


mowa p. marszałka senatu, który| ra więcej niż cokolwiek innego 
oświadczył, | ksziałci poczucie odpowiedzialno- 
nas już wy-| ści obywatelskiej. Ze zdumieniem 


dobiiniej niż kto inną 
że wojną domowa 
buchła, już jest, już trwa, 


Jakież są jej skutki? Naraziej przemówień jej przedstawicieli, 
tych skutków niema. Ale zapraw; którzy zawsze umieli ocenić waż- 


dę groźnym byłby dla Polski, a 
przedewszystkiem dla tych, co u 
jej steru stoją dzień, gdybyśmy 
w prawdę tych słów uwierzyli. 
Groźnyja byłby dzień, gdyby w 
wierzyły w to masy pracujące, bo 
wojna domowa stała by się fak- 
tem, bo na całym obszarze ziem 
polskich został by jeden argument 
— argument siły. 

P, marszałek senatu zapewne 
nie myślał o tem, że te „tłumy“ 
robotnicze uważają się za część 
Polski, że lud nasz ma świado- 
mość, iż stanowi olbrzymią więk- 
szość Polski. P. Trąmpczyński łu- 
dzi się jeśli sądzi, że ktokolwiek 
uwierzy mu, iż „Polska to on“. 
Nie, mowa jego inaczej będzie 
zrozumiana. W wojnie wypowie- 
dzianej przezeń masom ludowym 
Polska właściwa będzie nie po je- 
go, lecz po ich stronie! 

Z dziwną ślepotą, po otrzyma” 
niu tak jaskrawego dowodu, że 
walka polityczna przeniesiona na 
ulicę oznacza poprostu zagładę 
stronnictw obecnie rządzących ich 
rzęcznicy parlamentarni dobywa- 
ją sił wszystkich, by tę walkę roz- 
niecić, by rozjątrzyć stosunki | tak 
zaognione. 

Lewica nie daje się wyprowa- 
dzić z równowagi. Znać na niej tę 
czteroletnią szkołę rządzenia, któ- 


i podziwem słuchaliśmy dotąd 


kość słowa rzuconego publicznie 


i jego wpływ zarówno na szero- |: 


kie warstwy ludności jak į zagra- 
nicę, 
W tej szkole lewica nasza na- 


uczyła się jednego, że muszą być | 
określone normy walki stronnictw | 


ZEIT, (oGe-moczNE i 


zawiadamia, że w 


fabrykantów do 


normy po za które wykraczać nie | SFG GE SSC 


wolno. Muszą być uznane legalnie 


ustanowione władze w państwie, | fe) 
które pokonywać wolno tylko na |5$ 
określonym terenie — sejmu. Że| 54 


rząd jest emanacją układu sił 
zmiennych i płynnych, że na ten 
układ sił wpływać należy, gdy 
chodzi o zmianę rządu. Że ulicy 
wolffo manifestować, ale nie na-| 
rzucać swą wolę, 

Lewica tak przesiąknięta jest 
zrozumieniem tych przykazań ży- 
cia politycznego, że nawet ze szko 
dą dla popularności własnej wszy 
stkie siły w momencie krytycz- 
nym gotowa była wytężyć, by nie 
dopuścić do roz$:rzygnięcia spraw 
państwowych gdzieindziej niż w 
sejmie. ' 

Lewica rozumie, że tem swojem į 
stanowiskiem stwarza ona podmu-| 
rowanie dla poczucia proworządę 
ności, zabijając pewniej niż bronią 
możliwość powtarzania się takich 
scen jałęgrudniowe zamachy na 
zgromadzenie narodowe. ! 1/8 *7- 

Kiedy nacjonaliści 


opanowali" 


dzk, Żyd, Tow. Opieki nad Starcdmi, $ 
NAA ZY PRS: E PLE STY 


rządy i składają egzamin swych | 
umiejętności politycznych i zdol- 
ności administracyjnych — lewica) 
pracuje nad urąbieniem duszy na- 
rodu, nad wskazaniem szerokim 
masom „ku czemu Polska szła” i 
„ku czemu iść nadal powinna”, — 


Rząd p. Witosa, dowodzenia p. 


|Kiernika, ujmowania ruchów spo- 


łecznych p. Trąmpczyńskiego — 
wszystko to przeminie, Ale w naj- 
cięższych warukach kształcone w 


| narodzie zasoby nraworządności 


wydadzą podstawy dla przyszłe- 
go rozwojn Rzeczypospolitej. Iis- 
cierpliwość to zła kwalifikacja na! 
męża sianu. 


 AJUziembło, 


Zarzad Stowarzyszenia Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi. 


Łódzkim Banku Dysktentowym 


Sp. z odp. udz, Piotriowskia 48 


przyjmuje się deklaracje wrazz wpisowym. Uprasza 
się życzących sobie wstąpić do powyższego Stowarzyszenia 
zgłoszenia się. tamże, 
w godzinach biurowych, gdzie też udzielane będą informacje. 


Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej. 
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oKienkto Nr. 6, 


SPROSTOWANIE. 
W numerze „Głosu Polskiego” M 508 
z dnia 14 b.m. ukazalo Się ostrzeżenie, 
podane przez p. Komorowskiego, mae 
jące na celu uwlaczenie reputacji 


{mojej kawiarni nowootworzonej na 5-m 


piętrze w Hotelu „Polonia* przez sta= 
wiany m! zarzut pobierania „wygórowa* 
nych” cen. 

Zarzut ten, jako niezgodny z rze= 
czywistośc'ą, pochodzący od niesumien- 
nego konkuren a, niniejszym odpieram 
1 prostuję, 

Jednocześnie zaznaczam, że właści: 
cial hotelu, p. Dobrzyński, niema nic 
wspólnego z założonym przezemnie 
zakladem 

Z poważaniem J. Ickiewicz. 
Łódź, 1.Xl 23 r. 14134—1 


Nie pij wady surowej, . 
Tyfus Śri 


ma i 
ba unii 


R 19 


RISTO 


Ik kontynuowania 1 


Wrażenia ogólne. 


WARSZAWA, (Tel. ad naszego spraw. 'Marka w poniedziałek wieczorem mówił · 


sejmow ego). 


bierała się nubliczność 
przedstawienie, Galerje dja publiczności 
przepełnione były ponad miarę, również 
1 loża dyplomatyczna była pełna, nato- 
miast pustkami $wieciła loża rządowa. 
Nie było ani Jednego ministra nawet na 
lekarstwo. Posiedzenie zagalł marszałek 
przemówieniem, które było echem wtor- 
kowych zajść. Przemówienie marszałka 
skierowane zarówiwo przeciw prawicy 
iak i lewicy wywarło naogół dodatnie 
wrażenie 1 było dobrą oznaką dla dałsze 
go przebiegu obrad. 

Natychmiast potem marszałek wezwał 
da głosu posła Marka, jako kolejnego 
mówcę w dyskusj nad wnioskiem na- 
złym o wypadkach krakowskich, W chwi 
li, kiedy pos, Marek ukazał się na try- 
bunie, Ż części trójiedynej Chjeny,. mia- 
nawicie zw. lud, nar. i klub Dubarowicza 
gromadnie opuściły salę, 

Na lewicy żegnano ich okrzykami: Idź 
cie, a nie wraczicie”, „Dobrze że sobie 
poszli“, „Atmosfera oczyściła się”, 

Ten ostatni okrzyk był zupełnie słusz- 
ny. Pos. Marek wśród wytężonej uwagi 
pozostałej ogromnej większości sejmu wy 


GŁOS POLSKI 


nie mocjll sie RAE w Syvtu. 
acil, 


Mówca w dalszym ciagte czy- 


swoich interesów państwu, dopó- 
ty na nic będą wysiłki do zgody. 
Z,drugel strony pragnę zwró- 


|w towarzystwie, że ma rozkaz szarżo- NIAC rząd odpowiedzialnym za Wy |cić uwage rządu ma to, Że jeżeli 
Na wczorajsze posiedzenie sejmu .wy- | wania na tłum, że będzie to nieszczęśli. ,PAdKI krakowskie; przeciwstawia robotnicy dali sie wyprowadzić z 


l drugi dzień podam się do dymisji”, 

Cała sala spontanicznie, z wyjątkiem 
coprawda chadeków powstała z miejsc 
oddając hołd pamięci oficera, nolezłego 
wskutek rozkazu wydanego przez ludzi, 
nie mających pojęcia o stanie duszy żoł- 
nierza połskiego I o tej ludności, z któ. 
ra prowadzono walkę na ul, Dunajewskle 
go. Pos. Marek zastanawiał się, jaka zło 
śliwa I tajemnicza siła sabotaje obecnie 
zobowiązanła premiera Witosa w stosun 
ku do pacyfikacji wypadków krakowe 
skich. Mówca zestawił ten obecny saho- 
taż, który prowadzić może do groźnych 
| wypadków 
1919 roku i tragedją grudulłową 1922 r, 
zestawił mowy marszałka Trąmpczyń- 
skiego, który dla sprawców zbrodni grud 
niowej domagał się odpuszczenia win a 
teraz w listopadzie r. b, domaga się są- 
du l kary. 

Pos. Merek zeszedł z trybuny oklaskł- 
wany burzliwie przez całą lewicę | część 
Piasta, 


Po dalszej dyskusji głosowano nad 


ze spiskiem styczniowym | 


jak na wielkie | wa szarża. „Jeżeli z niej] wyjdę cało, na |5! twierdzeniu p. ministra Kierni- 


jka, że agitatorzy P.P.S. spowodo 
wali te krwawe zajścia. Polemizu- 


(lac z posłem Strońskim, który za- 
| rzncił mu, że był głównym podbu- 
jrzalacym, ponieważ w woiewódz- 
itwie zażadał ustąpienia p. Gałec- 
| kiego, wycofania wodsk i cofnięcia 
sadów doraźnych. sadzi, że tak, 
iak on. postaniłby wówczas każdy 
jinnyv człowiek uczctwy. znający 
swoja odnowiedzia!ność przed spo 
łeczeństwem. Każdy na moiem 
imiejscu mialby obowiazek zaża- 
dać odwolania tej strzelaniny. WY 
padki krakowskie sa w ścisłym 
zwiazku z ekonomicznem położe- 
niem krajw a polityka extermina- 
cyina i represji może nietylko za- 
jostrzyć położenie» ale doprowa- 
idzić do katastrofy. 

Padaje się naprawę skarbu, ja” 
ko jedyne zagadnienie do rozwią- 
zania, ale przecież trzeba przviść 


przedtem z pomoca głodnym ma- ' 


(som, naiwiekszy wiec czas wziąć 
sie do zasobów, które istnieja w 


; , - państwłe j nie są dostępne tym 
tosi! dwugodzinne przemówienie, w któ | Wnlosk'em wzywającym rząd do ustą- Pa JARE e T 
= z epickim spokojem, znajomością | Plenia. Wniosek upadł większością 195 którzy ich potrzebują. W kraju 


stosunków zobrazował przebieg wypad- 
ków, któ poprzedziły krwawy wtorek 
krakowski, opisał tragedję wtorkową I 


(wreszcie dał kilka uogólnień naszej sytu | skich, a fakgdyby zakończeniem tej „Ił- | 


acji politycznej wewnetrznej, Z relacji 


posła Marka ogromne wrażenie wywar- | sejmie był wniosek końcowy księdza Lu 
ły: Stwierdzenie faktu, że nikt z urzęd. |tosławskiego, aby już we wtorek załat- | 
ników województwa krakowskiego nie, włeno sprawę wydania sądom socjali- i 


miał odwagi pojechać na t. zw, pole wał 
ki, aby zakomumikować rozkaz 0 wyco 
famu wojska I pollcji, a gdyby w porę 
rozkaz został zakomunikowany, nie do- 
szłoby do tragicznej szarży 6 pułku. 

Drugi epizod, który wstrząsnął całą sa 
ła, dotyczył tej właśnie szarży, 

Rtm. Bochenek, dóbry znajomy posłź 


przeciw 176. 
Ten sam los spotkał nagły wułosek 
socjalistów w sprawie załść borysław- 


(kwłdacji* wypadków krakowskich w 


„stycznych posłów krakowskich. 

| Lewica powitała wniosek ks, Lutosław 
sklegu okrzykami: „Prowokator“, „In- 
kwizytor”, ale ks. Lutosławski znalazł 
| swoją w'ększożć i sprawa wydania po- 
sta Marka | Inuych staneta na porządku 
dzinnym posłedzenia wtorkowego. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


|są setki tysiecy wagonów zboża, 
|przygotowańych na wywóz, skła 
dy skór ; wszelkich materiałów, 
a ludzie są bez odzieży į środków 
do życia. Wypadki w Krakowie 
maia podłoże znaczne głębsze, 
niż twierdzi prawica. 

Kończąc mówca zauważa, że 
gdy podczas wojny nawet dzieci 
| burżuazji walczyły w szeregach 
|razem z robotnikami, to į w in- 
'nej chwili, groźnej dla państwa, 
|powinny klasy posiadające u- 
(mieć ponieść ofiary. 


N. P. R. POPIERA REZOLUCJĘ 


Pos, Michalak (N. P. R.) 
podkreśla, że klub jego stoi na 


stanowisku prawa i konstytucji, | 
Wczorajsze posiedzenie seimu | miczne, gdyż bardzo ciężkie połoja w wypadkach krakowskich 


jrównowagi, to przyczyną tego 
[byla nedza w ich szeregach. 
| Rzad zwalcza inilacię, lecz nie 
| wszystko złą tłomaczy słę infla- 
jeła. Położenie klasy robotniczej 
liest cłężkie i ceny towarów prze- 
Jścignety równie złoża I wyso- 
kość cen Śwłatowych. Robotnicy 
lzaś w tych zakładach n'e otrzy- 
| mula nawet połowy zarobku 

iprzedwoiennego. Nie można sle 
ltedy osraniczać do walki z infla- 
lela, należy zapewnić pracowni. 
kom możność przetrwania okresu 


| inflacji. 


|POS. PUTEK O POSTĘPOWA- 
NIU WŁADZ. 


| Poseł Putek (Wyzwolenie) 
ornawiajac wypadki krakowskie, 
oświadcza, iż obowiazkiem sejmu 
jest ustalić odpowiedzialność czyn 
ników rządowych. 

Mówca ostro atakuje rząd, przy 
pisujac mu wine spowodow, wy- 
,darzeń w dniu 6 listopada w Kra- 
i kowie, Stosunki, jakie się wytwo- 

rzyły w Krakowie są gorsze niż 
iza czasów austriackich. Rząd po- 
, winien z tego wyciągnąć jedną na- 
jukę, że nie wolno uzbrojonej cze- 
jścj ludu posyłać przeciwko resz- 
icie ludu, a jeszcze jedną straszą i 
[nauke musimy wysnuć z tych wy- 
padków. 

| Dzieki temu, że posłowie Bo- | 
, browski i Marek załeli tak obywa- | 
jtelskie / stanowisko, nasi ludziej 
(miel: uratowane nietylko mienie, 
ale i życie, To jest dla-nas nauka, 
jże ilekroć znajdziecie się w cięż- 
|kiej sytuacji, należy się stę razy 
| namyśleć, czy bronić was, czy też 
| pozostawić rzeczy ich własnemu 
| biegowi. 


KS, LUTOSŁAWSKI UPRAWIA 
TRAGICZNA HUMORYSTYKE. 


Poseł ks. Lutosławski (Z.L.N.): 


ej politik 


rezpoczeło się od nawiązania do żenie pracowników państwowych |; władze wykonawcze nie zawsze 


zajść posiedzenia ubiegł., co u- 
czynił marszalek w nastepujących 
slowach: i 


MARSZAŁEK MITYGUJE. 


' Poprzednie posiedzenie sejmu 
było widownią zaiść gwałtow= 
nych. a nawet gorszących. Nie mo 
ge pociaznąć do odpowiedzialnoś- 


zmusiło ich W czasie krytyczaym 
do zaprzestania pracy. Rzad ma o- 
bowiązek niedopuścić.do zaburze- 
nia całego życia w państwie. ale 
musi to uczvnić w granicach obo- 
iwiązniących ustaw. Otóż na pod- 
sławie konstytucji pracownicy 
pnzedsiębiorstw państwowych ma 
„Ją talkie same prawa do strałkowa 


trzymały się litery prawa. Po o- 
| głoszeniu strajku powszechnego 
rząd miał przed sobą dwie drogi: 

1) droga pertraktacji: rząd nie 
poszedł tą drogą. bo uważał, że 
wobec swych pracowników musi 
zachować silną rękę; 

2) drogą, która rząd, jako rząd 
isilnej ręki, powinien był pójść, 


ci posłów; którzy wykroczyli prze nia jak zwykli robotnicy. Mówca byta militaryzacja kolei. 


ciwko regulaminowi, 
stentograficzne, wskutek 
nie mogło zanotować ani obelży= 
wych wykrzykników, ani nazwisk 


osób. które je wydały. Muszę jed- | zaczał to czynić, ale później zszedł Została mzgodnlona z konstytucją. | 
|z tei drogi, į wtedy siłą rzeczy) 


mak zaznaczyć. że jest jedno wy- 
kroczenie, które zwraca sie już 
nje przeciw osobom. czy jednej 
stronie izby: czy też rządowi. lecz 
przeciw Sejmowi samemu, a tem 


twe j zabezpieczyć w tem sposób 
ibieg życia gospodarczewo. Rzad 


jstraik nabrał zabarwienia politycz 
nego. Zaostrzyło svituacje Tozpo- 
jrządzenie ten. Czikiela, powołuią- 


ce do wofska kolejarzy od roku! 


gdyż biuro Sądzi. że rząd mógł obsadzić puł- jæ Wtedy powołano 18 roczników, 
hałasu, kami wojskowemi węzły kolejo- co jednakowoż, zdanienr mówcy, 


było nielegalne. bo ustawa tym- 
„czasowa o służbie wolskowei nie 


Kolejarze nie ulękli się į straj- 
kowali dalej, a przez posłów sta- 
‘rali się wpłynąć na rząd, aby 
|przychyli? się do ich żądań. 
Przechodzac do samych wypad 


lależy rozróżn. odpowiedzialność 
l osobista tych, którzy zawinili od 
| tych, których poczyiują za spraw- 
ców choroby, w jaką naród za- 
„padł. Obecnie nikt nie może kon- 
|kretnie twierdzić, by ktoś był wi- 
nien osobiście, lecz nie trzeba cze- 
kać na wyrok sądu, aby wiedzieć, 
jaką rolę historyczną odegrały w 
rańs'wie takielib inne czynniki. 
My uważamy, że P.P.S. jest mo- 
ralną sprawczymn/ą tych zajść. Mo- 
ga być o tem dwa sądy, zależne 
i od tego. czego się pragnie od Pol- 
|ski i oczekuje dla miej w najbliż- 
szej przyszłości, Socialiści narodo 
wi mają odmienny program od sõ- 


cialistów konsekwentmvych. którzy ! 
' atrzymanią wyjaśnień od tych po- 


istnieją tylko w Bolszewii, Poiecie 
mas u socjalistów wtłacza ię w oł- 
ichłań bolszewizmu. Obowi 


kiem i 
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czone więzy przez drugich byly- 
by niemożliwe. 

Błędnem jest dzielenie spote- 
czeństwa ną wvzvskiwanych iwy 
zyskujących. Wierze mocno. że 
wśród „nobotmików polskich jest 
poczucie jedności narodowej. Sa- 
dzę, że cywilne ofiary wvnadków 
są niewinne, bo winni potrafili się 
ukryć za domami. Odnowiedzial- 
nośćgwładz nie przez słabość i kie 
reńszczyznę nie zapuściła do resz- 
ty dobra narodowego. Wolność 
koalicji nie jest wolnością rozbi- 
jańia państwa, lecz wolnością pra- 
cy i obrony przeciwko nieuczci- 
wym pracodawcom. W imieniu 
wszystkich stronnictw oświad- 
czam. że nie pozwolilibyśmy na o- 
debranie robotnikom tej broni. — 
Wypada ła niekiedy chwycić. lecz 
do tego trzeba by robotnikom 
przynosiła korzyść, a nie straty. 
Wypadki krakowskie są dla nas 
tylko okazją dla obmurowania for- 
tecy przewrotu bolszewickiego 
w Polsce. Rząd łest obowiazany 
bronić społeczeństwa przed takim 
naduyżywaniem rzeszy robotniczej, 

Marszałek czmajmił, iż wnłyna? 
wniosek o zamkniecie roznrawy. 
Brzeciwko wnioskow! przemawiał 
"aseł Królikowski. Dyskusję przer 
wano. 


Przystapiomro do głosowania 
nad rezolncją posła Czapińskiego, 
Sejm odrzuca oświadczenie mini- 
stra Kiernika i wzywa rząd do u- 
stapienła. 

Przeciwko rezolucii posła Cza- 
pińskiego głosowało 195, za 176. 
rezołucię odrzucono, 


Przystąpiono do nagłego wnio- 
sku posła Moraczewskiego w spra 
wle użycia wojska w Borysławiu, 
przeciwko strajkującym robotni- 
kom i zabiciu 2 robotników. Prze- 
mawiał poseł Waleron przeciwko 
merkum wniosku. 

Poseł Moraczewski podnosi, że 
przez lat 20 strajki borysławskie 
odbywały się zawsze spokojnie i 
w porządku į wożsko ani policia 
ani razu nie byty zmuszone dn u- 
życia broni przeciwko robotnikom. 
Mówca opisuje zajścia w Bory- 
sławiu, w czasie których zabity 
został robotmik Cywiński, czło- 
wiek, którego mówca uważa za 
jednego z naiszlachetniefjszych. 

Nagłość wniosku posła Mora- 
czewskiego odrzucono 174 głosa” 
mi przeciwko 144. 

Ks. Lutosławski zaproponowal 
dodać do następnego porzadku 
dziennego sprawozdamie komisji 
regulaminowej w sprawie wyda- 
nia posłów. oskarżomvch o udział 
w zajściach krakowskich (etosv 
na lewicv: prowokacja, inkwizy- 
tor). motywnjac zo riiemożmością 


słów, Poseł Barlicki (P.P.S.) w 
sposób stanowczy sprzeciwił sie 


naszym jest spojrzeć w oczy roz-; temu. 


jest niedopuszczenie do głosu ko- | 1883 — 1901. į jednocześnie ogło- |ków, mówca stwierdza, że w wy- 
gokolwiek, kto ma prawo przema |szenie sądów doraźnych. Przelała |padkach krakowskich wystapiła 
wiać z tei trybuny. Proszę więc, |Się wtedy niewinna krew w brato- |niezreczność władz wykonaw=| SV! ; Ay A, 
aby sie to w przyszłości nie pow- |bółczei walce. Klasa robotnicza o- |czych. Za nieszczeście, które siej ZYSX Mas przez jednych. a zniwe- 


tórzyło. Zrozumiałem iest też, że 
społeczeństwo iakkolwiek może 
być bardzo wyrozumiałe, nie zaw 
sze zdaje sobie sprawę z wielu rze 
czy j niejedno zalście, które my 
możemy sobie wytłomaczyć. mu- 
Si się zaznaczyć Wywarciem nader 
uiemnegzo, wrażenia. , Snołeczeń- 
stwo wymaga od nás pracy. 

Przystąpfóno do dalszej rozpra 
wy nad, oświadczeniem min. Kier- 
nika, 

Marszałek oświadczył, że głos 
ma w dalszym ciągu poseł Ma- 
rek (posłowie ze związku Lud.- 
Sek wychodzą gromadnie z 
sali). 


POS. MAREK O TRAGEDJI 
KRAKOWSKIEJ. 


Pos. Marek przedstawi! poglad 
ha fakty, poprzedzające wypadki 
krakowskie: zaznaczając, że wv- 
padi; te poprzedził strajk. wyvwo- 
hny przez stowarzyszenie maszy 
stów, nie znajdujacych sie wca- 
le pod znakami socjalistów. Mów 


kazała wielkie zrozumienie dla staję muszą odpowiadać winne 
tet tragedii, W największem sku- | także czynniki wykonawcze. 
pieniu ducha  wysłuchano holdu | Wobec rezolucji posła Żuław- 
jzłożonego ofiarom  bratobóśczej ;skiego, godzi się na jej treść i be- 
|walki. Stanowisko naszei partii | dzie za nią głosować. 

jest jasne. Sa faktv, które głoszą o 

lie stanowisku wzgledem armii i CHADECJIA MIMOWOLI 
jlakiów tych nie wstydzimy sie. OSKARŻA RZĄD. 


| We wtorek rano nadły nierwszej Poseł Bitchner (Ch, D.) ośwtąd 
strzały, walki samej nie widziałem cza na wstęnie, že po raz 4-ty z z 
ale otrzymywałem z wolewódz. nasz sejm okrywa się kirem ża- | Pól miljarda marek za budawę kolonji 
(twa ciagle urzedowe wiadomoć- - 'oby, Zabójstwo prezydenta, wy- | zędniczei na Mokotowie, a to dzięki 
placu boju. Wiadomości o tri” "uch w cytadeli, katastrofa re- 
i rannych. Ni dziwnego, że sí leńska i wypadki krakowskie. z 
| waisko | policia zaczeły strzelxó Nam się wydaje, że do osądzenia | "dusz wyborczy „Wyzwolenia” i „Le- 
|do wietotystecznego tłumu, wy- |tej całej sprawy powołane sąj"cy ludowej". 
tworzyła sie naprawde atmosfera | jedynie sądy doraźce, Które będą 
Í nienawiści. f i 
| Wytworzyły się dwie strony wal- | TYWCZYm, nie stronniczym, lecz| 
jczące i tojest  iuż dostatecznem PA DE zu A : 
jwvdłomaczeniem. czemu także || ONE o lak ona IE YI | Pą d adreg 
żołnierze zostali zabiçi. fly nic innego. jak normowanie o-| T W git 
(Aa ` tbrony porządku w mieście. 
Ofiary. które padly w tel walce! || z = z 
były abistromme, Żal klasy robot| Nie wnikom w to, w jaki sposób Zapytujemy p, ministra, czy prawdą 
to czyniły. l igst, że starostwo blałostockie na pasz- 


(niczeł iest wiekszy. niż w łakiej- | 
(kolwiek przegranej eLonomicziel. | Mówca w dalszym ciagu prze- portach zagranicznych szeregu obywa- 


W zeszłym roku prasa prawicowa 
wińskiego, zarzucaiąc mu nadużywanie 


rzekome wyłudzenie od ówczesnego mi- 
nistra skarbu p. Jastrzębskiego przeszło 


sobistości* i obrócenie tych pieniędzy na 


com „Słowa Polskiego“ ze skargą 0 osz- 
czerstwo, 


AJ 


swojego stanqwiska poselskiego przez. 


esi „najwyższej w państwie 0=./ 


kłądowi moralnemu w społeczeń-| Wniosek ks. Lutosławskiegn 
stwie į gdyby nie ten rozkład, wy| 


przyjeto. ć 
Koniec nosiedzęnia a codz. 8.45. 
TYZPENEKKZSYCZ W KON EU PA PROT EDU pa, 


Diwotanie krzywdzących zarzutów. 


Onegdaj odbyła się rozprawa przed 


usiiowała zniesławić posła Hipolita Śl-|sądem przysięgłych we Lwowie, na któ 


rej oskarżeni dr. Tadeusz Fabiański 

dr. Wacław Mejbaum jako naczelni I ad 
powiedzialni redaktorowie , obawlając 
się widać wyroku i kary, zarzuty, Bo- 
stawiońe posłowi Śliwińskiemu, odwo- 
tali przez usta swoich obrońców dr. Ma 
cielińskiego i dr. Stankiewicza, wyraża- 
jąc równocześnie żal z powodu polawie- 
nia się tych zarzutów w piśmie, „be? 


| ich wiedzy i woli“. 


Pose! Śliwiński wystąpił na droge są: 
się opierały na materiale nie do-|$972 przeciwko rtdsktorom i wydaw-; 


P. Śliwińskiego, 
zastępowałi poseł dr. Lieberman i 
Grek. 


jako oskarżyciela 
ir 


sem n. ministra soraw wawngiiznyg 


„Robotnik“ pisze: | 


zało się prawdą, to dłużej tego bezpra- 
wła tolerować nie wolno, gdyż ani ża 
dna ustawa, anl temhardziej konstytu- 
cia, nle pozwala na podobne piętuowa- 


ca dowodzi. że strajk taki. w na-; Jakże możaa od lwdności cywilnej mówienia twierdzi, że wszystkie ,tell, mieszkających w powiecie białos-|nie obywateli państwa, którzy za Tze- 


stopstwie ogarniajacv 
organizácie kolejowe w państwie, 
miał wyłącznie podłoże ekono- 


dać rozwagi, kiedy zabrakła dei zostaly egoizmem stanow$m, Do wviaśnień urzędowych ma ozuączać — 


| nawet ludziom, którzy w spokoju póki wszyscy nie podporządkują ' podejrzany politycznie. Gdyby to oka- 


wszystkie magle znajduiacej sie w ogniu. ża- niemal stronnictwa przesiąkniete tockim, drukuje fitery „PO”, co wedlejczywiście spełnione przestępstwa ©ozą 


hyć ścigani tylko na drodze sadowej. 


i 
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Garnizon łódzki contra pas-K. E. Ł.-es. 


Oficerowie garnizonu łódzkiego wnoszą na ręce referatu 
walki z lichwą protest przeciw zdzierstwu spółki 
tramwajowej 


Dlaczego milczą związki zawodowe? 
Bojkot i masowe protesty nauczą tych panów umiarkowania. 


W dniu wczorajszym do tefera-| tramwajowa rujnuje oficerów, zmu 
tu walki z lichwą zgłosiła słę de-|szonych jeździć do odległych ko- 
legacja oficerów miejscowego gar 
nizonu z zażaleniem na wyśrubo-| cera polskiego jest ogólnie znane. 
waną taryfę tramwajową. Kierownik referatu obiecał prze 

Delegacja przedstawiła memor-| stać memoriał województwu łódz- 
jJał, w którym domaga się inter-| kiemu. 
wencji władz, gdyż obecna taryfa 


Intendentura łódzka łamie umowy 


Wobec zerwania umowy przez |unowy» przystanili wszyscy rO- 
szefostwo intendentury, która od-|botmicy do strajku. który też w 
mówiła ostatnio robotnikom  widniu wczorajszym na zebraniu w 
wojskowych zakładach samocho- | O. K. Z. Z. postanowiono prowa- 
dowych i szewsko - krawieckich dzić w najostrzejszei formie nie 
podwyżki, jaka uzyskali metalow (ustepując ze słusznie zajętego 
icy, co stanowiło jeden z punktów przez sie stanowiska. 


Strajk lekarzy Kasowych trwa. 
Magistrat gotów jest pośredniczyć. 


(b) Z powodu przedłużalącego |żadań, w dniu wczorajszym wiceprezy-. 


się bezrobocia lekarzy kasowvch, {dent Wojewódzki zapytywał komisarza 
rada miejska na  onesdajszem | Kasy chorych, czy zgadza się na arbi- 
swem posiedzeniu przyieła, jedno- | traż magistratu. 


szar, a przecież „uposażenie ofi- 


glośnie uchwałe następująced tręś 
Ci: 

„Rada mieiska zobowiązułe ma 
e'strat do bezzwłocznego ineero- 
wania w kierunku jaknałrychlej- 
szego zlikwidowania bezrobocia 
lekarzy kasy chorvch pod warm 
kiem zaspokojenia słusznych ża- 
dań lekarzy”. 

Magistrat postanowi mrzylać 
role arbitra. w razie zdyby zaînte 
resowane strony wyraziły ma to 


swą zgodę. 
LJ LJ A 


(b) Zzodnie z uchwałą rady miejskiej. 


wzywającą magistrat do Interwencji w; Clorych jeszcze odpowiedzi na propo-/! 


W odpowiedzi p. Giebartowski ośwlad 
j czył, | zatarg wzięło w swe ręce mini- 
jsterstwo pracy i dopiero po otrzyma- 
miu jego odpowiedzj prześle takową ma- 
| ztstratowi. 


ł Również zwróci się wiceprezydent 
Wojewódzki do przewodniczącego zek- 


n 
s 
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cil lekarzy kasowych dr. Rosiewicza,:j 54 dziewcząt. 
który w odpowiedzi ośwladczył, iż leka- przypadało na I-sze — 214 Il-gie 
rze obecnie, jak | poprzednio, gotowi są! — 347, IIl-cie — 238. IV-te —219, 


m 


Lokauf przemysłowców 
w Bęłchafowie. 


(b) W przemyśle  włókienni- 
czym w Bełchatowie obowiazywa 
ła umowa, iż robotnicy w fabrv- 
kach włókienniczych. otrzymy- 
wać będą podwyżki w wysokoś- 
ci 90 procent podwyżek uzyska- 
nvch przez robotników łódzkich. 

Obecnie przemysłowcy umowę 
zerwali j nie chcą wypłacić pod- 
wyżki wyrównawczeł, którą o- 
trzymali włólniarze łódzcy, wsku 
tek czego wymikł poważny za- 
tarz. W celu zmuszenia robotmi- 
ków do zrezvgnowania ze swych 
żądań, fabrykanci pozamykali fa- 
bryki, pozbawiajac pracy liczne 
rzesze robotnicze. 

W sprawie tei związek klasowy 
w dniu dzisiejszym imierweniować 
będzię w okręgowym inspektora- 
cie pracy. 


Mie's%<ie szkoły 


zawodowe dla młodzieży 
pracującej w przemyśle, 
rzemiośle i handlu, 


Ze sprawozdania wydziału o- 
światy j kultury za III kwartał r. 
b. wynika. iż miejskich szkół za- 
wodowych (ognisk) dla młodzie- 
ży. pracującej w przemyśle, rze- 
miośle i handlu. było czynnych 
6 z 38 klasami, Ogniska te znaidu 
ją się  (l-sze przy wl. Kilińskiego 
'134. Il-gie — Zawadzkiej 42, IIl-e 
|-—- Gubernatorskiei 3. IV-te — Za 
menhofa 38,  V-te — Kilińskiego 
.103, oraz Vl-te — Gdańskiej 29 
| (żeńskie). We wszystkich tych 
6-ciu ogniskach pobierało naukę 
1143 osób, w tem 1089 chłopców 
Podług ognisk 


(przyjąć wszelkie pośrednictwo, mogące V-te — 71, Vite — 54 wychowań- 


i zlikwidować bezrobocie, 
z winy lekarzy. 


Do późrfego wieczora komisarz kasy 


wywołane nie ców. Wśród nich było 1018 | 


to- 
Iików, 4 ewangelików. 92 żydów i 
129 innych wyznań. 

Szkoly zawodowe obecnie no- 


celu zlikwidowania bezrobocia lekarzy 'ZYcię oddania zatargu pod arbitraż ma-|Siadają klasë przyvgotowawceza i 


kasowych na podstawie słusznych Ich 


'glstratu nle udzielił. 


Delegacja strajkujących w Warszawie 
(b) Wczoraj rano delegacja, złożona | ministerstwa udała się delegacja do pre- |!-giej — 336, IIl-ei — 209. 


7 lekarzy dr. Rosłewicza I dr. Maczew- 
sklego, wyjechała do Warszawy w 


związku z przedłużającem się bezrobo- | łódzka Izba lekarska otrzymuje wolną | 


ciem fekarzy kasowych. 

Na wstęple delegacja zwróciła się do 
ministerstwa zdrowia publiczneza, gdzie 
przyjął lą dr, Adamski. 


dzie bęwzględnie do zlikwidowania bez- | rych, lecz dowiedzieli się, Iż sprawa ta wołanych na ćwiczenia wojskowe. 
robocla, | zaznaczył, że minister pracy nie będzie traktowana w trybie nagłym. 


w rozmowie oświadczył, 

sowych są smiesznie niskie. 
Co do interwencji, to upelnomocniona 

do tego jest naczelna izba lekarska. Z 


Pomoc lekarska 


Iż rzeczywi- | 
ścle dotychczasowe zarobki lekarzy ka- zgodnego z rzeczywistością komunikatu służbę rocznika 1898 rezerwistów — jed | 


| zesa naczelnej delegacji, który oświad- 
czył, iż w myśl odnośnych przepisów 


rękę w związku z akcją strajkową leka-! 


rzy kasowych w Łodzi. 
Nie udało się wprawdzie deelzacji do- 


trzy klasy specialne. W okresie 
sprawozdawczym (wrzesień) w 
klasie rrzygotowawczei było 229 
|uczniów, w lej specjalnej — 369, 


i 


Zapomogi 
dia rezerwistów, 
Wyniosą,. 60 — 108 fys. dziennie. 


į 
i 


| 
i 


stać slọ na posledzenie seimu, gdzie mia | Na zasadzie rozporządzenia rady mini- 
Przedstawiciel ministerstwa zdrowia |ła zostać zgłoszona interpelacja w spra- strów zostały podwyższone niektóre nor 
oświadczył, łž ministerstwo dążyć bę-!wle strajku lekarzy łódzkiej kasy cho- my zasiłków dla rodzim rezerwistów, po- 


i Po interwenjowaniu w sprawie nle- 
| Pata, zamieszczonego w „Rzeczypospo- 
litej“ 1 „Robotriku* delegacja wróciła 
do Łodzi. 


w czasie strajku. 


(b) Sekcja lekarzy kasowych komuni-|sięcy mk., bez żadnych zaświadczeń, co 


ktje: 

„Sekcja lekarzy kasowych, posłada 
cały szereg protokułów, stwłerdzają- 
cych, IŻ ubezpieczeni, którzy w myśl o- 
gloszenia zarządu kasy chorych zgła- 
szają się do tecznic, celem otrzymania 
„wskazówek*, narażani są ma stratę 
czasu į niejednokrotnie na dalszą utra- 
tę zdrowia, aczkolwiek lekarze ogłosili, 
k każdy ubezpieczony otrzymuje pora- 
ide lekarską (nie felczerśką) za 150 ty- 


jest znacznem dla chorego ułatwieniem. 

Co do ogłoszenia kasy chorych, Iż w 
ambulatorjach pomoc felczerska udzie- 
lana jest w dotychczasowych  rozmiła- 
rach, to lekarze stwierdzają, Iż poprze- 
j|dnlo felczer wykonywał jedynie niektó- 
jre zabiegi pod okiem lekarza, wobec 
‘czego obecne jego funkcie w lecznicach 
przedstawiają się bardzo problematycz- 
nie”, 


Strajkujący szewcy proszą o pomoc 


W dniu wczorajszym tłumnie 


Łodzi zwraca sie do komisii związ 


ebrani pracownicy szewscy w loków zawodowych z prośba 0 Po- 
kalu O. K. Z, Z. (Dzielna 50) w bar |parcie go w akcii strafkowej. tak 
dzo podnieconvm nastroju debato | moralnie jak i materialnie. 
wali nad wytworzona sytuacją! Z powodu przeciacania sie strai 
sirakową | widokami zrealizowa | ku (w niektógwch sekcjach) straik 
na ich postulatów przez ociazaja- |trwa cztery tvzodnie) robotnicy 
cvch sie majstrów. danemo zwiazku. zwłąszcza nai- 
Po obszernej dvskusij uchwalo- | biednieisi znałduia sie w bardzo 
to iednomłośnie rezolucję, która jcieżkich warunkach materialnych. 
Postanowiono wwsłać do wszyst- | Wobec tego zwiazek prosi o przyj 
keh zwia”ków zawodowych. ście w miare możności z material 
Zwiazek zawodowy robotników ina pomoca. 
przemwvstu skórzanego oddział w 


Specjaliści od wszystkiego. 


Nawet na koniach się znają. 


rady miejskiej|Grass, Rode i Słoniewski. Jako 
Y dn, 15 b. m. wybrani zostali do|zastępców wvbrano radnych: 
Komisj poborowej koni dla m. ŁolPraszkiera, Mendelsona, Woija- 
c?! — radni: Bartczak, Dębow-|kowskiego, 
<A 


Na posiedzeniu 


dn 


„ „ wiceprezydent Groszkow-|go, Dąbrowskiego, Krasuckiego 
i Turski, Żubert, Kurek, Bialer, |Kenigsberga. Kuka į Zeidlera. 


' 
Rozporządzenie to jest neder aktualne 


ze względu na odbywalącą się obecnie 


nakże nadzwyczaj niskie zapomogowe 
stają w jaskrawej sprzeczności z obec- 
ną drożyzmną, Oto bowiem dzienna nor- 


| ma zasiłków dla rodziny rezerwisty, zło 


| żonej z jednej osoby — zostaje podwyż- 
szona do 60 tys. mk., rodziny dwnosobo- 
wej — do 70 tys, mk., z 3 — lub więcej 
osób — do 80 tys. mk. 

W stolicy t wszystkich miejscowoś- 
ciach, liczących ponad 10 tys. mieszkań- 
ców, odmośne normy, zaleńmie od kate- 
gorfi powyższych będą wynosiły: 80, 90 
i 100 tys. mk. dziennie, 

Rodziny powołanych na ćwiczenia re- 
zerwistów, ubiegające się o zasiłki, win- 
ny złożyć w biurze zasiłkowem (ul. Jas- 
na 13-15), odpowiednio udokumentowane 
podanła, do których kwestjonarjusze mo 
žna nabywać w miejskich stacjach opie- 
ki społecznej. 


Podwyższenie podatków 
od ładunków kolejowych. 


(b) W mvśl uchwały rady miej- 
skiei podatek miejski .od ładun- 
ków kolejowych podwvższony zo 
stał do 30 tvs, mk. za przesyłki 
pośnieszme i do 12 tvs. mk. za zwy 
czaine wagi 100 ke. Od przesyłek 
jednostkowych zwvczanych i po 
śpiesznvych pobiera się podatek 
nie podhi w?ej. a od konia i bv- 
dła rosłeso 75 tys. mk. od sztuki 
i od innych zwierzat — 18 tys. 
marek. Naimmiejsza kwota podat- 
ku wynosi 30 tys. mk. 


Podrożenie zanalek. 


W związku z podwyższeniem przez 
min, skarbu opłat akcyzowych od zapa- 


Pawlaka. Złoteckie- łek, cena zapałek uległa równieź zmla- dominuie 


| 


nie, Paczka 10-pudełkowa wynosi 93.000 
marek, pudełko 9.300 mk. 


GŁ0OS_.POLSKÓ 


bolesrią rocznicę śmierci 


b. p. Poli Szykierówny 


odbędzie sic nabożeńs żałobne w synagodze "Bykur Cho- 
lim* przy Pl. Wolności i0, na które zaprasza 
Rodzina. 


Sprawa politechniki w Łodzi 


Minister oświaty chce by niektóre wydziały 
* powstały już w roku przyszłym. 


(b) Jak już donosiliśmy. do War! Aby nie spuścić sprawy tei z 
szawyv wyjechała delegacia obyv-=|oczu. obiecał p. min'ster przysv= 
wateli łódzkich w sprawie otwo-lłać swero przedstawiciela na po- 
rzenia w Łodzi politechniki. W de jsiedzenia komitetu obywatelskie: 
legacii wzieli udzia? prezydent Cv igo dla utworzenia politechniki 


narski, kurator szkolny Jarosz. wi 
zytator szkół Średnich 
czyński i przemys/owiec 
biacki. 

Delegacia została nrzvieta 
Warszawie przez ministra oświe- 
cenia publicznego p. Grabskiego i 
marszałka seknu Rataia. 

Minister Grabski oświadczył de 
legacii. że rzad przychylnie zana- 
truje sie na sprawę utworzenia po 
litechniki w Łodzi. wyż jest zda- 
nia. że w Polsce winna jeszcze 
powstać jedna politechnika że 
powstać winna właśnie w Łodzi. 

P. mirister nrosił deleracie by 
zapewniła łodzian. że rzad te ak- 


p. Ba- 


wł 


Zdaniem n. Grabskieco —Łólź 


p. Czan-|nplitechiike hedzie miała, Nasten 


inie delemacia przyjeta została z 
|równą życzliwościa przez marszał 
ka seimu Ratata, 

P. marszałek oświadczył. Ż8 © 
ile o uniwersytecie w Łodzi nara- 
zie mowy kvć tie może. to kwe- 
stja politechniki da sie rozstrzvg 
nać w myśl potrzeb łodzian. W 
krału brak sił nrofesorskich. iâ- 
kich wvmaralby uniwersytet. 

P. marszałek wyraził  watpli= 
wość: c77 nie howstana poważnie 
sze trudności przy obsadzaniy ka- 
tedr z powodu braku ofpowłed- 
nio ukwalifikowanvch sił. 


Iczyli 14,5 proc. 


Na to delecaci łódzev wskazałi. 
Że przeszkoda ta możliwa będzie 
do przegfkycieżenia. gdyż zagra- 
nica wół: iest profesorów nola- 
ków a pozatem możnaby część 
sił ściącnać z Warszawy į Lwo- 
wa. , 

Żegnajac delecacie. p. marsza- 


cię poprze w miarę możności. acz 
kolwiek z finansowa pomocą mást 
(bv przvjść dopiero w roku 1925, 
|gdvż budżet na rok 1024 odJnpo- 
jwiedniei pozvcii na politechnilsę 
łódzką nie zawiera. 

| P. Grabski wvraził życzenie. a- 
by tvmczasem powstał wydział 
chemiczno - farbiarski i to nawet |lek zarewnił ja o najdatei idacem 
przed wybudowaniem własnego | poparciu ze strony rzadu w kie- 
gmachu, chociażby w jednym z ist runka dażenia łodzian do posiada 


niejących gmachów szkolmych. |nia własnej wyższej uczelni. 


a 


a $ 


O czem się ciagle mówi? 
Jeszcze jeden, który będzie przeduładał zarys 
prac kanalizacyjnyc". 


czych do skanalizówania naszewa 
miasta. 

W piatek przyszłego tygodnia. 
t.j 23 b. m.. o godz. 6.30 ropoł. 
odbędzie się posiedzenie komisji 
kanalizacyjnei. na którem inż. 
Wróblewski przedłoży ogólny 
zarys przyszłych prac oddziału 
kańslzacii i wodociazów, 


Z dn. 15 hb. m. magistrat zaan- 
gażowa! do oddzału karalizacyj- 
negó i wodociągów w charakte- 
rze -konsultanta prof. inż. Wró- 
blewskiego z Warszawy, wvbit- 
nego specjalistę w dziedzinie bu- 
dowy urządzeń karalizacyjnych. 
Zaangażowanie inż. Wróblew- 
skiego pozostaje w zwiazku z 
rozpoczeciem prac przygotowaw 


Ida stydjować wozy. 
Następne posiedzenie Rady miejskiej może być 
interesujące. 


| W niedzielę, dn. 18 listopada r. Punkt zborny przy stacji tramwa 
| bież? prezydjum rady miejskieli or jów zgierskich o godz. 10 rano. 
ganizuje dla pp. radnych wyciecz Zwiedzanie rozpocznie się punk- 
kę do szpitala «w Kocthanówce. tualnie o godz. 10 m. 15 rano. 


Magistracha czystość drożeje. 


Delegacja wydziału zdrowot-| c) za bilet ulgowy dla urzędni- 
ności publicznej, na wniosek ko- ków mk. 30,000 ; 
misii dla ustalenia stawek, posta-| d) za łaźnię mk. 14,000. 
nowiła z dniem 15-go listopada r.| Jednocześnie delegacja wydzia- 
b. pobierać w miejskich zakła- łu zdrowotności publicznej uchwa 
dach kąpielowych następujące o- lita zezwolić ubogim mieszkań- 
płaty: jcom m. Łodzi na korzystanie na 
a) za wannę 1-ej klasy marek podstawie odnośnych zaświad- 


| 


62,000; czeń wydziału zdrowotności pii- 
b) za wannę Z-ei klasy marek |blicznej z bezpłatnej łaźni w miej 
50,000; iskich zakładach kąpielowych. 


Jak się zaludniają cmentarze Łodzi? 


Statystyka śmiertelności w trzecim kwarłale r. b. 


Opracowana przez wvdziałlw tym czasie. Obserwujemy w 
statystyczny magistratu m. Ło-|stosunku do 3-go kwartału r. ub. 
dzi statystyka śmiertelności wlnewne pogorszenie. gdyż w wy- 
3-1m kwartale r. b. wykazuje o0-|mieniońym kwartale 1922 roku 
gólem 2,783 zgony, W stosunkulliczba zmarłych na gruźlicę wy- 
do 3-go kwartału zeszłego rokulnosiła 263, stanowiąc 12.8 proc. 
obserwujemy absolutny wzrost o;ogółu zmarłych, Natomiast stwier 
331 wypadków zgonu. Jeżeli nu-/dzić wypada, że zmniejszyła Się 
wzzlędnimy wzrost zaludnenia|znacznie liczba zgonów na tyfus 
Łodzi w ciagu roku, to okaże się.lbrzuszny, W rozpatrywanym 
że mamy do czynienia również z|kwartale r. b. zmarło na tyfus 
relatywnym wzrostem śmiertel.|brzuszny 36 osób. w tym samym 
ności. W 8-im bowiem kwartale | czasckresie zeszłego roku — 53 
ub'erfego roku t. zw. cvfra Śmierjoseby. Jest to objaw wielce po- 
telności wyrosiła 17,4 (liczba zgolcieszający, gdyż w roku obec- 
nów ra 1000 mieszkańców w sto-iftyvm przy tej samej prawie licz- 
sunku rocznym). w analogicznym ibie zachorowań na tyfus brzusz- 
zaś czasorkresie w roku bieżą- |ny. co w róku zeszłym (3 kwar- 
cvm18.8. Wśród przyvczym zgonów tał 1922 r. 331 wvymadków, 3-cl 
gruźlica, na która zmar, kwartał 1923 r. 339 wypadków). 


ło w 3-im kwartale r. b. 346 osób, odsetek zgonu jest jednak znacz- 
ogółu zmarłych |nie niższy. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu męteoroloricznego. 
Prawdonodobny przeblez pogody w 

dniu dzisiejszym. 

Zachmurzenie zmienne, dość duże w 
Polsce północnej, opady, umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie. Tempe- 
ratura bez większych zmian. 


Osobiste. 

W kościele parafjalnym w Zakopa- 
nem pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy znaną artystką dra- 
matyczną p. Bronisławą Koyałłowicz a 
wybitnym poetą z grupy „Skamandra” 
p. Kazimierzem Wierzyńskiem. 


Z Czerwonego Krzyża 
Młodzieży. 

Czerwony Krzyż Młodzieży zwraca 
się z gorącą prośbą do szkół, które zer 
brały między swymi wychowankami 
ciepłą odzież dla dzieci szkół miejskich 
w myśl odezwy C, K. M., o składanie 
zcbranych darów w Czerwonym Krzy- 
żu, Piotrkowska 96, w godz. od 9 — 3. 


Z komitetu pomocy otim Wy- 
buchu w cytadeli. 


Komitet niesienia pomocy ofiarom 
wybuchu w cytadeli uprzejmie prosi po 
siadaczy list ofiar o zwrot tychże wraz 
z pieniędzmi w terminie do dn. 20 b. m. 
do lokalu Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża, Piotrkowska 96, w godz. od 11 — 1. 


Odczyt Janusza Korczaka, 

Niezwykle tłumnie pospleszyła Łódź 
na odczyt wczorajszy J. Korczaka. Młoe 
dzież i nauczycielstwo w komplecie. — 
Odczyt traktował w swobodnej formie 
o sposobie porozumienią się z dzieckiem, 

Jak w kropli wody, oglądanej pod mil- 
kroskopem dostrzega się millony żyjątek 
! drobniuteńkich clał, tak przez pryzmat 
wywodów prelegenta spostrzegało się, 
nie bez zdumienia czasem, tysłące cech, 
zjawisk, uczuć, które kryje w sobie gro- 
mada dziecięca. 

Wytyczną całego odczytu bylo wezwa 
nie Korczaka do walki z tępym, jak go 
nazywa ielczeryzmem pedagogicznym I 
reformowanie systemu nauki wychowa- 
nia na zasadach poznania dziecka jako 
czujące] jednostki, 

Skondensowany w swej treści, chwila 
mi b. zarzutowy | aforystyczny, odczyt 
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SIROTY. 


Operetka filmowa ze śplewami | fańcami. 


Ludwika Czernego. 


wacy, solowi i chóry pod batutą kapelmistrza 
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Jerzego OtonkKowskiego 
OPP RAT 


e się na modnej plaży, na okręcie 
herbaciarni w Jokohamie, 


orkiesłra, plerwszorzędni śpie. 


PERO aia aaia aia aa aaan ie aaia 


Z przemysłu łódzkiego. |Łódź na Kongresie Kooperatystów. 


Pod powyższym tytulem „Kurjer Pol-!nle padnłosły się w tym sam. stośunku, 


ski“ pisze o sytuacji w przemyśle włó- 
klenniczym: 

Sytuacja pieniężna przemysłu łódz- 
kiego, poprzednio już bardzo krytyczna, 
zaostrzyła się jeszcze bardziej w dniach 
ostatnich t obecnie przedstawia się 
wprost katastrofalnie. Naiglębszą przy- 
czynę niedomagań stanowi z jednej stro- 
ny chroniczne kurczenie się pojemności 
ryńku krajowego, przy malejącej wciąż 
zdolności eksportowej, z druziej zaś — 
brak dostatecznej ilości środków obiego- 
wych. Z tych dwuch przesłanek płynie 
przymus dla przemysłowća zawierania 
tranzakcji ky Mel konieczność u- 
ciekania się nigdy mie wystarczają- 
cych kredytów dyskontowych P. K. K. 
P. I nieustający głód gotówki. 

Momentem, który w ostatnich dniach 
szczególnie spotęgował ów głód, jest 
bardzo wydatne podniesienie płac robot- 
niczych po 1 listopada r. b. Płace, usta- 
lone w drugiej połowie października, u- 
legły najpierw podwyżce o 100 procent 
przez przyznanie robotnikom t. zw. do- 


datku wyrównawczego, a następnie oj nościarni udało się przemysłowcom zdo= 


74 procent wskutek podniesienia się © 
tę cyfrę kosztów utrzymania w drugiej! 
połowie października, razem więc oj 
248 procęntw stosunku do płac poprzed- | 
nich. Najniższa dniówka wynosi według! 
taryfy obecnej 860 tysięcy marek (dla 
robotnika podwórzowezo) I sięga 2 mil- 
jonów marek dla robotników wykwallii- 
kowanych. Tak gwałtowny skok plaz! 
spowodował kolosalne obciążenie dial 
przemysłowców. 

Zaznaczyć należy, że ceny towarów 


co płace, brak przytem nabywców go- 
tówkowych, zaś tranzakcji wekslowych 
przemysłowcy w obecnych wąrunkach 
zawięrać nie są w stanie, 

Wiemy np. o konkretynch wypad- 
kach, że znane firmy łódzkie odpowiada- 
ty odmownie na tak kuszące propozycje, 
jak sprzedaż na weksle za podwójną su- 
mę, Dyskonto bowiem prywatne, które 
w tak krytycznej sytuacji stanowi ostat- 
nią deskę ratunku, operuje stawkami 
dziennem! w wysokości 15 — 20 pro mil- 
le, przytem znalezięnie kredytu. przed- 
stawia poważne trudności, 

To też nie zdobycie -dewiz stanowi 
wschwili obęcnej-największą troskę prze 
mysłowców łódzkich, lecz zdobycie wy- 
starczających ilości marek polskich. So- 
botnia wypłata tygodniowa (dnia 10 b 
m.) uwypukliła całą grozę sytuacji. Q- 
gromna większość przemyslu łódzkiego 
znalazła się w położeniu bez wyjścia. — 
Łódzki oddział P. K.K. P, wyczerpał 
już zrana wszystkie swoje zasoby g9- 
tówkowe. Tylko z miesłychanemi trud» 


być środki dla ujszczenia swoich zobo+ 
wiązań. 

Jedyną bronię, która pozostała je-; 
szczę do dyspozycji przemysłowi łódz- | 
kiemu, jest*dalsza redukcja czasu pracy, 
by Øn sposobem zmniejszyć sumę wy- 
plat, Wobec tego zaś, że dni ostatnie 
przyniosty dalsze pogorszęnie się kon- 
junktury rynkowej, nie jest wykluczone, | 
że w najbliższej przys 
stanie wobec konieczności 
zniesięnia pracy, 


zupełnego | 


Nowe epidemia. 
Ciężko będzie nam nauczyć się wymawiać jej nazwę 


» 


(b) Woiewódaki urzad zdrowia ' 
otrzymał polecenie z ministerstwa | 
zdrowia piblicznego by wszelkie 
wypadki choroby  Felne-Medina 


Może chociaż atwo ustrzedz się przed nią. 


(poliomyllities anterior) były 
przez lekarzy. zgłaszane w mvśl 
obowiazuiacych przepisów o cho 
robach wystepuiących icz A 


(b) W dnu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Warszawie kongres przedstawi- 
cieli kooperatystów całej Polski bez 
względu na odcienie polityczne. 

Z Łodzi udają się na zjazd pp. Zarem- 


ba z kooperatyw klasowych i p. Mil- 
Lezarski z kooperatyw „Spolem“. 
Kongres, na który przybędą przedsta- 
wiciele keoperatyw zagranicznych po- 
ftrwa 3 dni, 


s 


Podrożenie felefonów o 100 prozent. 


Ministerium poczt ząwiadomiło wszyst 
kle urzędy, że abonamentowe opłaty te 
lefoniczne, mające wejść w życie od 1 
grudnia b. r. podwyższa się od tegoż 1 
grudnia o 100 procent. 

Abouamenci winni zatem dopłacić za 
grudzień różnicę między już zgłoszoną 
spłatą a temi podwyższonemi stawkami, 

W ruchu tetefonicznym Śląska Górne- 


go z Niemcami obowiązuje aż do końca 
listopada b, r. dotychczasowa taryfa przy 
równoczesnym zastosowaniu mmożnika, 
obowiązującego każdorazowo w Niem- 
‘ezech i nieoficjalnego. kursu marki nie- 
mieckiej, 

, Nowe zaś opłaty telefoniczne wejdą w 
życie od 1 grudnia r. b. u 


Nowy cennik obuwia. 


Od dziś ma obowiązywać nowy cen- 
nik obuwia, wyższy w sklepach I kate- 
zorll'o 10 do 20 procent, w-II I Ill — o- 
koło 30 procent. 


o 
| Mistrzostwa armji w szermierce. 


Najtańsze kamasze męskle mają ko- 
sztować 6.500.000 mk., damskie b1cikł 
6 milionów mk., dziecinne — 3 miljony 
marek. 


| 
! 


(Od naszego warsz. sprawozd. sportowego). 


Mistrzostwa armji we florecie, szabli 
i szpadzie na rok bieżący zostały osta- 
tecznie wyznaczone ma dzień 13 grud- 
nia w Warszawie. 


Piękny ten, a tak u nas zaniedbany 
sport, szermierką, zdaje się obecnie dzię 


c! przemysł ki ingerencji władz wojskowych odży-|! 


wiać. Plonem tej działalności będą właś 
nie zawody griudniowe. 


Wszystkie prawie D. O, K. wyślą 
swych mistrzów, a co do horoskopów to 
stawiać je można jedynie opierając się 
na wymikach zeszłorocznych ł tym „co 
się słyszy”. 

Najsłabiej obsadzona będzie szpada, a 
mistrz zeszłoroczny, rotmistrz Segda z 
Bydgoszczy zdaje się, że mie wleznie je- 


dynemu poważnemu. konkurentowi, kpt. | 


Ildźkowskiemu. Tenże rtm. Segda może 


Ustawa swoje a tytoniacze swoje. było zorientować się na turmieju A. Z. 


Jeżeli nie zawsze tak jest jak każe ustawa, winę |S-ów to mp. Ader i Laskowski nie są 


| kurentów poważniejszych, O ile można | 


Korczaka dał maksimum tego, co dać | 


SOO D romnówa w airian] ponosi łódzki urząd akcyz i monopoli. 


s Jak słyszeliśmy pracuje obecnie ce- 
niony autor-pedazog nad drugim tomem 
powieści p. t. Król Macius I, który ukaże 
się niezadługo na półkach księgarskich. | 


| 


s 
i 


Teatr miejski, 


rajszej premiery p. 
czyna”. 
Po południu, 


o godz, 4-ej „Dziady 
dla szkól. 


Teatr popularny, 

Dziś, w sobotę, o godz. 4 pop. dla 
młodzieży po cenach zniżonych  „Po- 
pychadło*. 

Wieczorem komedja T, Brandona! 
„Ciotka Karola", 


$ 


-ei 


|„łatwymi”, a zwycięsca ich, por. Zabit 
,skL jest obecnie w doskonałej, formie. 
| Przypuszczamy jednak, że rutyna rtm. 
Segdy — weźmie górę. 

Naiglciętsza walka toczyć stę będzie 
ina szable, 

„Gros“ konkurentów do tytułu mistrza 
i stanowić” będą wychowankowie centr. 
jszkoły gimnastyki | sportu w Poznaniu 
lz pp. Berskim I Laskowskim (trener sek 
cj, szermierczej „Polonji* warszawskiej) 
na czele. 
| Twardymi go pokonania są również 
podoficerowie Koza ł Dabrowski. Za 
głównym jednak foworytem por. Zabieł- 
skim przemawia jego szkoła: jest on 
uczniem mistrzów Linnemana | Wimkle- 
„rą 1 trenerów węgierskich w Budapesz- 
cie. Zwycięstwa jego na turnieju kra- 
| kowskim (przeważnie do zera) mówią 


| zwyciężyć I we florecie, choć tu ma kom Same za siebie. 


Dotychczas nieznani są zawodnicy z 
D. O. K: nr. IV (Łódż). 


| 


WŁ. Best. 


Bafychczas palcem nie ruszył, by ukarać winnych, których | Spadki amerykańskie. , Komunikaty 


» 


W dniu wczorajszym bawił w! 


Łodzi delegat głównej dyrekcji | 


Jpolskiego monopolu tytoniowego | 
Dzisiaj wieczorem powtórzenie wczo-| D, Kuszczak, którego zadaniem by {suia się do wspomnianego rozno-;777" 7 © 
t „Szalona dziew-| ło uregulowanie sprawy sprzeda- |rzadzenia ministerialnego. główna 
„iżv wyrobów tytoniowych w Ło- |dwvrekcia polskiego mononolu tyto, 


dzi į okolicv, 


wstazywałiśmy. 


W związku z tem p. Kuszczak | 
oświadczył. że o ile sprzedawcy | 


wyrobów tytoniowych nie zasto-, 


niowego przystapi z calą bez-, 


Ministerium spraw zagranicznych po- 
dzje do wiadomoścł, że po Ludw: Klemb 
vel Klemiesz, farmerze, zmarłym w wie= 
ku lat okolo 70 w Kanadzie, a pochodzą 
kołic Marjampola naSnwalszczyź 


| nie, pozostał spadek, wynoszący około 


7.000 dolarów. 
Bliższe szczegóły rodzinne nie są kom 


Korzystajac ze sposobności zwró | wzelędnością do cofania wyda-;sulowi w Winnipęgu znane. 


ciliśmy się z prośba o udzielenie 
informacii w tym-kierumku. 


nych koncesii. 


Zasadniczo sklepy detaliczne ; 


Osoby, uprawnione do spadku powyż 
szego, a zamieszkałe na terytorjum Rze- 


Wędług oświadczenia delegata | Wyrobów tytoniowych zaopatru- | czypospolitej polskiej, zechcą nadesłać 


stwierdzonv przez niego stan han; 
dlu wyrobami tytoniowemi fabryk | 


ia sie w swwch hurtowniach reio-; 
nowych. w wypadkach zaś edybv; 


W niedzielę, 18 b. m. o godz. 3,15 pp.|rządowych nie odpowiada rozpo- | litownia reionowa nie posiadała 


wodewil ze Śpiewami 1 
Miasto'*, 
Wieczorem o godz. 8,15 „Ciotka Ka- 
rola", 
e- 


Loteria, 


Dziś, w drugim dnin ciągnienia pierw- 
szej klasy państwowej loterii klasycznej, | 
„£łówniejsze wygrane padly, 
puje: 
. 24.000.000 na nr.: 28479 
c. 6.000.000 na nr.: 17914 
. 1.500.000 na nr, 71249 
. 900,000 na nr, 14994 
= 600.000 — nr.: 35847 44710 46361 
Mie. 450.000—mr.: 3034 4207 28357 67729 
Mk: 
56199 63830, 64379 70850 | 
Mk..300.000 — nr.: 3461 4378 5837 7337 | 
8268 8349 9886 10762 14332 14376 14485 | 
14547 15398 17305 17383 18125 20389 20609 
21314 22522 22864 25296 25958 26331 26760 | 
26683.30987 31531 31918 32716 33211 33573 
34348 34362 37004 37836 39073 41360 42951 | 
45029 47655 49192 50046.50765 51391 56011 i 
58302 58736 61389 61606 62258 62874 67718 
68053 74017, 


lak naste- | produkuje rządowa fabrvka wyro- 


375.000 — mr.: 11235 11552 12476 | 
23586 28760 34115 36603 42652 45785 47734 | 


tańcami „Stare| rządzeniu min. skarbu z dnia 17-q0 Żadanych 


maja 1923 roku. ..Dz. Ust.“ nr. 68, | 
które to roznorzadzenie nałożyło | 
na wszystkich sprzedawców tvto | 
niowych obowiazek stałego utrzy | 
mywańra na składach i sprzędawa | 
nia tytoni rządowych fabryk 
wszystkich tych gatunków. iakie | 

3 


bów tytoniowych w Łodzi. 


wyrobów rzadowych» 
detaliści moga zaopatrywać się w 
tytoń beznośredniqow fabryce rzą 
dowej w Łodzi. 

O ile konsument nie bedzię mógł 
dostać w Mienie tvtoniowym ty- 
toni i papierosów rzadowych 
winien w interesie skarbu państwa 
zawiadomić o tem najbliższy Or- 
gan kontroli skarbowej. 


— 


Nareszcie do nich się biorą. 
Na liście paskarzy, seria „200 miijonów grzywny“ 
znajdziemy oberpaskarzy restauratorów 
i hotelarzy łódzkich. 


stenstw. polegających na bezczel |2dresu i nazwisk spadkobierców okaza- 


(b) W związku z ciagłemi alar- 
mami prasy i skargami ludności 
na zdzierstwo niesłychane restau 
ratorów referat .do walki z lichwa 
przy komisariacie na miasto Łódź 
w dniu wczorajszym wysłał lotne 
oddziały na miasto, które spisały 
cały szereg protokułów w więk- 
szych restauracjach łódzkich. 

Stwierdzono cały szereg prze- 


| 


| 
| 


kich któryci 


nym wyzyskiwaniu gości. wobec 
czego już w przyszłvm tvgodniu 
sprawy te będą sadzone. a winni 
karani beda wedlug nowych prze 
pisów o powiększeniu zrzywny do 


200 milionów mk. Ta sama przy- | ministerium spraw zagranicznych w 
tszawię (wydział prawno - konsularny), 


iemność spotka į hotelarzy łódz- 
lichwiarstwo iest 


bezgraniczneś 


w należycie ostemplowanem podanin do 
ministerjium spraw zagranicznych w War 
szawie (wydział prawno - konsularny) 
szczegółowy swój adres, powołując się 
przytem na pismo ministerium nr, K. II, 
a. 25716-23, 

Ministerjum spraw zazranicznych po- 
dafe do wiadomości, że w roku 1922 
zmarł w mieście Tuppor Lake, w stanie 
N. Y. obywatel polski Heri Hobre, za- 
trudniony przez towarzystwo „Santa Cla 
ra Lumber Co” Moose Cróck, pozostawia 
jąc spadek, którego obecnie jeszcze do- 
kładnie okreśkć nie można, oraz prawo 
dla rodziny do roszczenia pretensji o od 
szkodowanie. Śmięrć wymienionego ną 
stąpiła wskutek utonięcia przy wydoby- 
wariu drzewa z rzeki. Do odszkodowa- 
nia po zmarłym uprawniona jest żona 4 
dzieci. 

Wobec tego, že dotychczas ustalenie 


ło się niemożliwe, wzywa się osoby, u- 
prawnione do spadku powyższego, aby 
podaly swe nazwiska, stopień pokrewięń 
stwa {| dokładny adres w podaniu, male” 
życie ostemplawatem, skierowanem do 
War 
z powołanięm się na 24t tre K, H 
29042-23, 


a| 


| Zarząd schroniska, Smugowa 4, skła- 
|da niniejszym serdeczne podziękowanie 
(wszystkim paniom, które przez swą 
gorliwą pracę przyczyniły się do zasi- 
lenia funduszów Instytucji. 623—1 


Orkiestra murzyńska Sali Malino- 
wej Grand Hotelu składa Zarządowi 
Schroniska, Smudowa 4, 

3.500.000 mk, 
zebrane przez nieznajomego panai nle 
przyjęte przez wspomnianą orkiestrę. 
Za ten hojny dar „Zarząd Schroniska 
sk/ada orkiestrze serdeczne dzięki. 735 
Å IK m 


Wciąż jeszcze, niestety, nie 
wszyscy o tem wiedzą, że tłuszcze 
jadalne są wydajniejsze, lepiej się 
przechowują i że są znacznie tań- 
sze od masła i smalcu. 

Najlepszym jadalnym tłuszczem 
(roślinnym jest „CERES“, 


LekKarz-dentysta 


R. Hanftwurelowa - 


Sienkiewicza 37, 
Przyjmuje: 10—4 po poł. 
Telef. Nr, 24-75, 


*v 
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Teatr Miej 


Dziś 
ò godz. 4 po poludniu 


„DZIADY” 


j9 godz. 815 wiecz. 
i$zalona dziewczyna 


CI zek. 


r) 


Nr. 811 


Ł 


S POLSKI” 


P. Umowoki 1 p. Seyda o swej prz 


N, y il 


hg 


NY 


Co już źrobili i czym jeszcze. grożą? 


Mowa p.Dmowskiego 


` Wezora] o godz. 11 rozpoczęło|miczne Koppa, jako wynikające z 
się posiedzenie komisii zagranicz 
nel Minister spraw zagranicz-|menty polityczne. W sprawie u- 
nych, p. Dmowski, oświadczył, |znania zmian w ustroju konstytu- 
że dąży do tego, aby polityka za-icyjnym Rosi w dalszym ciągu 
graniczna Polski przedstawiała kwestia ta rozwinęła sie Spra- 
zgodny zamknięty w sobie sy-, wę konsulatu w Tvilisie.Ponieważ 
stem, t aby wszystkie jej kroki sprawa konsulatu w Tyflisie nie 
były wynikiem konsekwentnych | jest dla nas obecnie pilna, a pilną 


założeń ogólnych. Wyjściem dlajstać się może dopiero po rozwi-|tu, jako sprawe ekonomiczną, 


polityki zagranicznej są dwa fak-| nięciu się stosunków handlowych, 


ty: 
wewnętrzne, 
wienie skarbu. 


ustalenie granić £ położenie |uważałem — mówił p. Dmowski, 
mianowicie uzdro-|-— po porozumieniu się z p, Sey- 


dą, na konsulat w Tyflisie nie 


P. Dmowski twierdzi, że pol-| kłaść nacisku: za tę koncesie (?) 
tyka zagraniczna musi być poko-|zbyt drogo nie płacić. Pozatem 
jowa, bo spokój potrzebny jest do ip. Dmowski oświadczył, że szcze 
uzdrowienia skarbu. Polityka ta|góły rokowań przedstawi p. Sey- 


(musi 
niu traktatów, na nieingerowaniu 


opierać się na poszanowa- | da, który z Koppem rokował. 


Poseł Rudziński z „Wyzwole- 


w sprawy wewnętrzne sąsiednich |nią* fapytuie. czy obrady konii- 


państw i na rozwinięcie stosun- 
ków handlowych ze światem. 

Z przedstawicielem sowietów 
Wigdorem Koppem prowadzone 
były pertraktacie co do wykona- 
nia traktatu ryskiego i w sprawie 
uznania zmlan konstytucyjnych 
w republice sowieckiej. Rząd pol- 


sji maia być traktowane jako jaw 
ne, czy jako poufne, 

P. minister Dmowski; To już 
chcemy panom przedstawić, nie 
jako tajemnicę, i nie widzę potrze 
by zastrzegania poufności. 

Następnie zabrał głos p. wice- 
minister Seyda, który udzielił ko- 


ski traktował propozycje ekono-!misji wyjaśnień. 


Informacie p. Seydy. 


Rozmowy, które wiceminister 
Seyda, względnie poseł polski w 
Aaaa p. Knoll, miał z panem 

oppen, } 
dkreślały od samego początku 
w czasle swefo przebiegu zde- 
cydowanie pokołową intencję 

Polski I S. S. S5. R. 


CEL PRZYJAZDU P. KOPPA. 

Pan Komp określił w następują- 
cy sposób cel swego przyłazdu: 
Z pośród niezrealizowanych po- 
stanowięń traktatu ryskiego nale- 
ży najbardziej ująć w układ tym- 
czasowy kwestje następujące: 
_1) ogólne zasady układu han- 
dfowego, 2) sprecyzowanie kwe- 
stji tranzyta, zagwarantowanego 
artykułem 22 traktatu, 
| 3) plan rat i termin wplaty 30 
milionów rubli złotem, należnych 
Polsce, 

4) załatwienie wymiany perso- 
nalnej z uwzglednieniem księży 
na liście polskiej. — 

KONFERENCJE BEZ REZUL- 

TATÓW. 

Przy punkcie 2-Im p. Kopp wy- 

stanit z postulatem 

zapewnienia na rzecz tranzyta 
wszystkich dróg komtunikacvj- 
nych | zrzeczenia sie przez Pol- 
skę zastrzeżenia traktatowego 
co do swobody I normmowarh wa- 
runków tranzyta dla towarów, 
pochodzenia niemieckiego i au- 

striackicgo, 

uznając natomiast zastrzeżenia 
traktałtowe co do przewozu ma- 


terjałów wojennych, z tem jed- 
nakże. by zastrzeżenia te nie byty 
interpretowane w sensie rozsze- 
rzającym. : : 

Z molskiej strony odpowiedzia- 
mo, Że możnaby. się zgodzić na 
tego rodzaju układ tymczasowy 
tylko w charakterze planu zreali- 
zowania traktatu ryskiego, z pod- 
kreśleniem przytem. Że 
wykonane muszą bvć wszystkie 
warunki traktatu, a nie tylko wy- 

mienione przez posła. 

Godzac się na niezwłoczne 
przystąpienie do pertraktacji han 
dlowych } przyjmując do wiado- 
mości ośwladczenie p. Koppa w 
sprawie złota | wymiany perso- 
nalnej, wiceminister Seyda 0- 
świadczył p .Koppowi w sprawie 
tranzyta, że 


zastrzeżenia, dotyczace towarów 
pochodzenia miemiecklego 1 au- 
striackiego, leżą raczej w sferze 
nieuregulowanych jeszcze stosun- 
ków handtowych polsko-niemiec- 
kich | polsko-austriackich. nie zaś 
bez b w stosunkach pol- 
sko-sowieckich, 

Całą techniczną stronę tranzy- 
ta powimna uregulować komwen- 
cja komunikacvija. 

Zastrzeżenia, dotyczące mate- 
riałów wojennych. nie wymagają 
komentarzy, skierowanych prze- 
ciwko rozszerzaiącej je interpre- 
tacji, skoro rząd polski takiej in- 
terpretacji nie żąda. 

P. Kopp w pierwszej zaraz roz 
mowie Tai 


nalegał na jaknajdalei idace spre- 


traktatu ryskiego, eliminując mo- cyvzowanie zobowiązań tranzyto- 


wych, choćby stosunki w Niem- 
czech rozwineły se w sposób 
zdecydowany. 


WARSZAWA (6 listopada.(Pat) 
Na zakończenie dzisiejszych obrad 


Z polskiej strony odpowiedzia-|komisii”dja spraw zagranicznych 


no, że i 
rzad polski traktuje sprawe tran- 
żyta w mvśl artvkułu 22 SE: 
o 
której nie zamierza mieszać 
względów natury polityczneł. 
Rząd polski był gotów przy- 
stać na formułę, zabezpiecząjącą 
obu stronom tranzyt. w sposób 
rzeczowy, ma stałych podsta- 
wach, ale nie mógł zgodzić się 
na formule jakąkolwiek, traktu- 
jaca sprawę tranzyta w oświe- 
tlenu politycznem. ' 
„Jak samo stwierdzono z pol- 
skiej strony wyraźnie. że 
Polską nie zamierza mieszać sie 
do spraw wewnętrznych Niemiec 
ale jednakowoż za zupełnie zbęd- 
ne uważa składanie, w myśl po- 
stulatu p. Koppa, specłalnej w tej 
mierze deklaraci w ręce rządu 
sowieckiego, rodobnie jak nie 
wymaga iei od niego. 
W sprawie politycznej formuły 
do porozumienia nie doszło 


w sejmie Rzeczypospolitei zabrał 
głos minister spraw zagranicz- 
nvch j oświadczył co następuje: 
„Jako minister spraw zagranicz 
nych jestem w tęm  nieszczęśli- 
wem położeniu, że wszyscy tu ma 
my ieden cel: jaknajskuteczniej- 
sza obrone interesów państwa j 
różnice między nami moga zacho- 
dzić tvlko co da pogladów na Wro 


hg tei obrony. Żałui, że obowiąz- 


ki odwołały mnie na jakiś czas z 
posiedzenia komisii | nie mogtem 
wysłuchać wszystkich przemó- 
wień. Z tych. jakie ustyszalem sta 
ratem się zorientować, m jakich 
punktach moje wstępne słowa by- 
ly krytykowane. Zaznaczvłem. że 
nasza polityka musi być ściśle po- 
kojowa, Dla unikniecia nieporozu= 
mień dodam że polityka  mokoio- 
wa, a wprowadzenie w życie do- 
ktrynyv radvkalnego pacyfizmu i 
wprowadzenie do rozbrojeń sa to 
różne rzeczy: a w mojem przeko- 
naniu nawet przeciwne. Polityka 


i pan wiceminister Seyda zapytał |POKOjJowa musi sie opierać na go- 


w ostatniej rozmowie p. Koppa, 
czy nie należałoby załatwić im- 
nych, poruszonych przez niego 
punktów, 
Pan Kopp dał odpowiedź od- 
mowrą, zaznaczając, że 


towości w każdej chwili do obro- 
hy państwa. Jestem zdania» że poli 
tyka rozbroień. dvktowana dok- 
tryna pacvfistvczna. była jedną z 
głównych przyczym wojny. Gdy= 
bv nie bvło tych objawów w pań- 
stwach zachodnich Niemcy nie 


wobec odpadniecła tamtel kwe-|wierzyłyby W szybkie zwycięst- 


stii inne sprawy straciły dla rzą- 
du sowieckiemo charakter aktu- 
alności. 

Z polskiej strony poruszono 
jeszcze sprawę trudności, zwią- 
zanych z projektowanem mrzvię- 
ciem przez%Polskę do wiadomo- 
ści notyfikowanęgo rządowi pol- 
skienm przez rzad sowiecki prze 
kształcenia 4-ch republik sowiec- 
kich na federacje S. S. S. R. Do- 
szło tu do porozumienia, na pod- 
stawie usunięcia spornej kwestii 
konsulatu generalnego polskiego 
w Tyflisie, a sowieckiego w 
Gdańsku, natomiast powstałyby 
takie konsulaty, jak w Charko- 
wie i Moskwie. 

Koñcowe petraktacie, dotvcza- 
ce uznania S. S. S. R przełożo- 
no do Moskwy. 

Rozmowa z p. Koppem miała 
charakter rzeczowy | pokojowy. 


PROTEST. 

WARSZAWA, 16 listop. (Pat). 
Opozycja seimowa zgłosiła w biu- 
rze marszałką imienny protest 
przeciwko udzieleniu referatu o 
projekcie ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej posłowi Zamor 
skiemu, 


Uwagi pana pułkownika | Charakterystyczny 


Ru 


Riela 


z powodu zajść krakowskich. 


W „Polsce Zbrojnej” z dn, 14-go ll- 
stopada pisze p. pułk. Kukiel co naste- 
puje na temat zajść krakowskich: 


f 

| „Dobre były przed wojną światową 
przepisy o asystencji, nakazujące uszy- 
kowanie wolska w obliczu tłumu, trzy- 
krotny sygnał trąbką, amatarcie białą 
bronią, a dopiero w ostateczności — 
salwą. Coprawda to I wtedy, Jeśli woj- 
sko, znieważane I bite, użyło w końcu 
broni, z reguły winę przypisywała opi- 
Ma — wojski 

| Ale tłum przedwolemny był barankiem 
Ww porównaniu z tłumem obecnym. Był 
ło tlum — cywilny. Dzisiejszy jest tłu- 
mem byłych żołnierzy, nawykłych 
przez lata walczyć — 1 zabijać. Pamię- 
tać | o tem trzeba, ile broni jest dzi- 
Sial, po rozkładzie wołsk zaborczych, 
W ręku ludności. 


| Dlatego przyszedł, Jeśli się nle myję, 


czas rewizji wszelkich lstniejących jn- dują się jesz 


srukcji o asystencjach wojskowych”, 


— a — 
— | | | | [— — 


„Ale, gdy wojsko fest wezwane, wte- 
dy — ma kolana przed majestatem Rze- 


sa", 
lz mlejsca puszczali 
| min. A Bonaparte, tłumiąc rokosz roja- 
listyczny w Paryżu, zamiast wojować 
„kompaniami 


t zm. ostatni argument króla, 
chodziło p. pułkownikowi? 


czypospolitej. Wojsko mie może spot- 
kać się ze skutecznym oporem. 

Wojsko, przygotowane do asystenci, 
musi być tak umieszczone, by wyklu- 
czyć zaskoczenie ogniem lub napa- 
dem | musi ubezpieczać się | rozpozna- 
wać, Jak każe regulamin służby polo- 
wej. 

Gdy rozpocznie ruch, jest fo marsz 
zbliżenia, z uwzględnieniem szczegól- 
nych warunków walki ulicznej, Opór 
napotkany łamie ogniem, lm zaś po- 
tężniejszych odrazu użyje środków, 
tem mniej krwi popłynie. 

INiemcy - przy zwalczaniu „Spartaku- 
czy ostatnio „Mackenkreuzlerów” 
w ruch miotacze 


asystencyjnemi", wytoe 


czył armaty, nabite kartaczami". 


W t zw. 
zcze po dziś dzień armaty z 


r. 1848, na których głosi napis: 


„tiltieia ratio regis!" 


Czy 9 to. 


igo, że radził 


przyczynek. 


W Krakowie zostali usunięci ze swych 
stanowisk szef wydziału bezpieczeństwa 
publicznego przy województwie Brosz- 
kiewicz I dyrektor policji Rękiewicz. — 
Usunięcie tych dwuch funkcjonarjuszy 
rozegrało się w następujących warun- 
kach: 

We wtorek rano, gdy sytuacja w ul. 
Dunajewskiego stawała się coraz groź- 


wo nad nimi i nie wszczelvby woi 
nv.  Doktrynerski pacyfizm był 
przyczymą długiego trwania tej 
woiny, bo nie przygotowane pań- 
stwa musiały po iei wybuchu czy- 


nić na wieksze przygotowania. co' 


przedłużało wojnę. zwiększyło 
liczbę ofiar I cierpięń ludzkości. 

Nigdybym w najmniejszej mie- 
rze nie przyczynił się do zmniej- 
szenia gotowości naszej do obro- 
nv państwa, na*et gdyby było na 
padnietem. 

Jeżeli rząd zmniejszył znacznie 
preliminarz wydatków min. spr. 
wojskowych, w celu zrównowa- 
żenia budżetu, to nie dla tego. aże 
bv zmniejszyć środki naszej obro- 
ny ieno żeby je utrzymać i rozwi. 
jać oszczędniej. Dodan że rzad 
postanowił wmieść w roku przy- 
szłvm kredvtyv dodatkowe na ten 
ceb bo przewidufe sie. że sumy pre 
liminowane okaża sie niedostatecz 
ne. Poruszono tu sprawe naszeco 
stosunku do mocarstw. Otóż sto- 
sunek ten jest dwojakiego rodzaju: 
jeden pochodzi z czasów wielkiej 
wojny, jest to stosunek do tych 
wszystkich wielkich ‘mocarstw, 
które odniosły zwyciestwo į dzię- 
ki którym Polska odzyskała niepo 
dległość. Opieraiąc sie na związku 
moramym z temi państwami. sto- 
sunek polityczny nie jest bymajm= 


Imiei skończony j nie przestaje kie- 
|rować nasza pońtyką. 
| Z naszych stosunków. wynika- 
jących z położenia nowoiennezo 
jest związek z Francją, z którą ie- 
steśnfy sprzymierzeni. 


Uważam. że polityka nasza mu- 
s: się opierać na poczuciu obowiąz 
kn i odnowiedzialności. My mamy 
odpowiedzialność wzeledem swe- 
go państwa. które byt nasz bo- 
wiązane iest zabezpieczyć, wzzlę 
dem iego obywateli, wzziędem je 
go ludn którego położenie ekono- 
|miczne jest dziś bardzo cieżkie. ale 
[obok tero mam odpowiedzialność 
{wobec Europy i wobec tych 
(państw, przy których pomocy uzy 
|skaliśmy byt niezawisły. Mam 
obowiązek kierować naszą politya 
ka tak- ażeby gospodarczo mpod- 
nieść kraj į poprawić byt jego oby 
wateli. w szczególności zaś klas 
pracujacych. Jednocześnie mam o- 
bowiazek przyczynić się do utrwa 
lenia pokoiu i nzdrówienia stosim= 
ków gospodarczych w”*Europie.Te 
obowiązki *właśnie spełniamy 
przez politykę pokojową, dażąca 
do iak najszerszego rozwoju sto 
sunków ekonomicznych ze Świa* 
tem. 


Celem podróży p. Koppa delega- 
ta sowieckiego było uzyskanie na- 
szej zgody na formułę polityczną 
w sprawie tranzyta. Co do tego 
punktu z naszej strony było usiło- 
wanie do zgody. Jednakże nie do- 
szło do porozumienia co do innych 
punktów, dotyczących wykonania 
traktatu ryskiego; niepodobna go 
było przemocą zatrzymywać i 
zmuszać- dœ innych pertraktacji. 
Mam nadzieje, że wkró:ce przyj- 
dzie czas, kiedy į druga strona u= 
zna, że traktat hamdłowy jest dla 
obu państw pożądany. Podzielam 
zupełnie zdanie p. posła Dąbskie* 
go, że komisja spraw zagranicz= 
nych dotychczas za mało się inte” 
resowała sprawą reewaknacji i re 
patrjacji na zasadzie traktatu ry= 
skiego. Pożądanem jest bardzo po 
Święcenie posiedzenia komisji, ce- 
lem wysłuchania tych, którzy te= 
mi sprawami kierowali. 

e Ka KJ 


Po przemówieniu ministra Dmow- 
skiego €przystapiono do sprawy 
wniosku posła Rudzińskiego, zgło- 
szonego w toku dyskusi. Po zmo 
dyfikowaniu go zostałą przyjęta 
| jednomyślnie następująca rezolu= 
(cja: Komisja spraw zagranicz 
nych przyimujeędo wiadomości 0 
| świadczenie p. ministra spraw za- 
granicznych, iż zgodnie z propo- 
zycją komisji wygłosi na jednem 
z najbliższych plenarnych posie- 
dzeń sejmu expose o całokształcie 
polskiej polityki zagranicznej, 


ZAMKNIĘCIE TEATRU 


= 


Protest 


Zarząd filji związku artystów scen 
polskich w teatrze „Qui pro quo“ na- 
desłał nam poniższy list: 

„Komisarz rządu na m. st. Warsza- 
wę powziął decyzję o natychmiastowem 
zamknięciu teatru „Qui pro quo" z põ- 


„Qui pro quo”. 


o 
| odpowiednich zarządzeń przed 


irozpoczęciem sezonu, a nie teraz, kiedy 
szereg ludzi, wprowadzonych w błąd u- 
dzielonem przez kómisarjat rządu po- 
| zwoleniem na prowadzenie teatru w da- 
[nym lokalu, oraz orzeczeniem poprzęd- 


niejsza, p. Broszkiewicz telefonował do | wodu rzekomych usterek budowlanych nich pięciu komisji, w ciągu ubiegłych 5 
NE 3 


ministra Kiernika w Warszawie, prosząc 
go o cofnięcie policji I woiska, jako nie- 
potrzebnych $ drażniących. P, Kternik od 
mówił. i 

Gdy padły pierwsze strzały i zaczę- 


gmachu. 

Nie czując się upoważnionymi do wy- 
|powiadania zdania, czy teatr po 5 la- 
tach istnienia rzeczywiście zagraża bez” 
pieczefństwu publicznemu, ani też nie 


lat, związali los swój I swoich rodzin z 
danym teatrem. 

Tego rodzaju bezwzględne i krzyw= 
|dzące postępowanie komisarjatu rządu 
Do raz pierwszy zastosowane do nasze» 


ło się rozbrajanie wolska, p. Broszkie- | doszukując się istotnych powodów zam-|ro teatru w czasie, kiedy caly szereg 
wicz drugi raz telefonował do ministra, Knięcia teatru, walne zebranie związku teatrów i ihnych instytucji publicznych 


Kiernika o ściągnięcie policji i wojska,na 
go p.'Kiernik krzyknął przez telefon: 
„Pah jesteś urzędnikiem i masz wy- 


| artystów scen polskich w teatrze „Qui 
pro quo“ czuję się w obowiązku zapro- 
jtestować wobec całcgo społeczeństwa 


|w Polsce znajduje silę wobec katastrofy 
į budowlanej w  nielepszych warunkach 
| bezpieczeństwa, zmusza nas do zwróce- 


konywać rozkazy! Zawieszam Pana w Przeciw pozbawieniu pracy i wyrzuce- nia się o obronę do ogółu społeczeń- 


usunąć policję i wojsko, 


dze państwowe mialy obowiązek poczy- 


urzędowaniu!* i trzasnął słuchawką, — niu na bruk w ciągu sezonu około 200 stwa. l 
J 1 ień skiawi tezy + osół rSŁó g wni > 
} Na drugi dzień p. Broszkiewicz otrzymal 0s 5b (artystów i pracpy ników teatru Zarząd (ili Z. A. S. F. w teatrze 
Ruhmerhalle berlińskiej znajj dekret na plśmie o zawieszeniu go w wraz z rodzinami) w ciężkich czasach Qul pro quo” 
służbie, zamiętu | niedolj, takie PolSka przeżywa. A PRA 
, rodniczacy: Terry å 
Podobna historja rozegrała się z dy- Nie może bowiem ulegać watpiiwos-} Przewodniczący: Jerzy Boroński, - 
|rektorem policji p. Ręktewiczem. Wyż- nawet, zdyby lokal teatru rzeczy” Sekretarz: Gustaw Cybulski. 
sze wWindze zarzucaią mu słabość dlate- wiście nie odpowiadał przepisom, wła- Członkowie zarządn: Ludwik Lawiiski 


Zygmunt Wiehler, Eugenjusz Koszułski. 


| 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Dowiadujemy się, że dy- 
rektor warszawskiei izby ska bo- | 
wej zwolnił z zajmowanego sta”| 
_ nowiska w trzecim urzędzie podat | 

kowym p. Dudę, sekretarza O.K. 
P.P., który podpisywał wszystkie 


a ga pracę W KPP. 


uchwały i oświadczenia tej orga- 
nizacji. Jest to nowa represja 
względem działaczy urzędniczych 
stanowiąca jaskrawe pogwałcenie 
zobowiązań, które dał premier 
Witos posłom socjalisiycznym po 
wypadkach krakowskich. 


a 


e e LJ 
Górnicy Ż 
WARSZAWA. (Telef. o 
koresp.). Wczoraj w przemyśle 


ądają podwyżki 
d Rasz.! 


| wspólna konferencja pracodaw- 
ców z delegatami związków gór- 


zórńtczym śląskim i dabnowsk. ro- |niczych w sprawie podwyżek płac 
Iza drugą połowę listopada. Dele- 


botnicy wystąpli z żądaniem pod-; anta GÓRKÓW eOrna la ZWA 
wyżkowem. Na G. Śląsku zażą-| żagania z 140 na 90 proc.. prze- 
damo 45 proc. podwyżki; w zaglę- | mysłowcy zaś ofiarownią 20 proc. 
biu dąbrowskiem 120 proc. Ze względu na poważne różnica 

w obu wypadkach Sprawa ma | W tej sprawie do porozumienia nie 


być przekazana sądom roziem- 
czym. 


SOSNOWIEC, 16 listop. (Pat).| 
We środę odbyła się tu pierwsza! 


Audiencia. 


WARSZAWA, 16 listopada. (Pat), — 
W dniu 16 b. m, o godz. 11 przed połud- 
ulem przyjał p. prezydent Rzplitej ma 


specjalnej audiencji po raz pierwszy od. | stosunki 


$ 


powiedzialnega przy rządzie Rzplitel 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra Węgier, p. Belitzka, który wre- 


| doszło. Konferencja zostanie wzno 


wiona uro. Stwierdzić należy, że 
wśród górników daią się już zat- 
ważyć próby agitacii za strajkiem 


. 


był Pan Panle Ministrze, by nawiązać 
starodawne stosunki, które sięgają za- 
rania naszej historji Nile wątpię, „że te 
słynne w przeszłości ułatwią 
Panu w Polsce spełnienie zadania, jakie 
na Pana włożono. Witam więc Pana Pa- 
wie Ministrze | mogę Go zapewnić o mo- 


s E 


„G Ł OS 


Od redakcii. 


Jutrzejszy nutner „Głosu Pol- 
skiego” poświecony bedzie piecio. 
leciu niepod'egłości Polski, 

Poza materiałem bieżącym u- 
każe się szereg artykułów pp. 
Gresterna, Grużewskiego, Kemp- 
nera, Tvrskiezo, Uziembłv. Was- 
sowskiego i Wieniawy-Długo- 
szowskłego. poświeconych nai- 
ważniejszym dziędzinom naszego 
życia politycznego ł gospodar- 
czego. * ` 


POLSKI 


USIŁOWANIA P. BAJDY OD- 
POWIADAJĄ CELOM, 
ale nie przynoszą 
WARSZAWA, 16 listopada. (Pat). — 
Sejmowa komisja do walki z drożyzną 
zakończyła dyskusję nad sprawozda- 
niem i wyjaśnieniami nadzwyczajnego 
komisarza o jego działalności, Uchwa- 
lono rezolucję, przyjmującą rzeczone 
sprawozdanie do wiadomości i wyraża- 
jaca opinię, że usiłowania nadzwyczaj- 
nego komisarza do walki z drożyzną 
odpowiadają celom, Jakie w dzisiejszem 
położeniu gospodarczem kraju tą dro- 

gą osiągnąć można. 


ROKOWANIA POLSKO- 


ma 0 c e 


GDAŃSKIE. 
WARSZAWA. (Telef. od masz. 
koresp.) Wczoraj odbyła się 


, pierwsza konferencja międzymini- 
i sierjalna w sprawie rokowań pol- 
.sko-gdańskich Przewodniczył pod 
jsekretarż stanu p. Weimield, któ- 


czył wwłerzytelniające listy. P. prezy-|jem l rządu polsklego poparciu, które ry ma z ramienia rządu te pertrak 


Py 


jent Rzelitej przy nrzyjmowanin listów 
nwierzytelnłających odpowiedział: Przy- 


| Mu odtąd jest już zapewnione. 


zzz mz CZA i 


Dokola nowrotu 


AMERYKA NIE PROTESTUJE, 

BERLIN, 16 lstopada. (AW).— 
„Express Correspondenz“ donosi 
z Waszynstońt, że rzad Stanów 
Zjednoczonych postanowil nia 
brać udziału w proteście me- 
carstw koslievinvch wobec faktu 
ptwrotu kronprinca, a ewentual- 
nie b. cesarzą Wilhelma do Nie- 
miec. 


Hohenzollernów. 


ny Zjednoczone nie podpisały, a 
stąd brak wszelkich podstaw do 
ingerencji, 
WILHELM ZAPRZECZA. 

NOWY JORK, 16 listop. (Pat). 
Były cesarz Wilhelm oświadczył, 
Że niema nic wspólnego z iakim- 
kolwiek programem przywróce- 


tacje prowadzić. 


PRZEWALUTOWANIE MAITAT- 
KU SFM EK AKCYJNYCH. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz, koresp.) 

Minister skarbu rizygotował rozporzą- 

dzenia o przewałutowanłiu majątku spó- 

tek akcyjnych. Według tego projektu, ru 
bel ma być równy 100.000 mk., marka 

złota 46,300, kcrona 40.000, 


NOWA PODWYŻKA TARYFY 
KOLEJOWEJ. 


| WARSZAWA, (Tel. od nasz. koresp.) 
| Wczoraj mkalstrowie kołel i przemysłu i 


Nr S11 


Warszawa w odmętach rozpusty 


Tajemnice domu przy ul. Mazowieckiej. 


s 
` 

Dziwne, bardzo dziwne wleści krą-] Autoram! tych donłesień byll prze- 
żyły o tem, co się dzieje po nocach w | ważnie mężowie, skarżący się na to, że 
domu nr. 7 przy ul. Mazowieckiej w |jak sami wyśledzili żony lch po dłuż- 
Warszawie. szych wizytach u dr. S. na Mazowiec- 

Dem w śródmieściu, mieszkańcy jego kiej, zdradzały wyjątkowe wyczerpanie 
zaliczają się przeważnie do sfer zamo- , zniechęcenie, nerwowy niepokój, że z 
źnych — cóż dziwiiego, że przed bramą rozkochanych żon i dobrych matek stà- 
od białego rana stały tam noc w noc | wały się kobietami przyznębionemi, 


czarne limuzyny ze zgaszońemi latarnia- 
mi, karety ze śpiącym! na kozlach stan- 
gretami? 

A jednak.. O domu tym dziwaczne 
zdawna krążyły wersje, niepokojące O- 
pinię, alarmując pollcję. 

W początkach września r. b, przybył 
do Warszawy obywatel ziemski p, Mi- 
chał Sz, wraz z dwojgiem dzieci, córecz= 
ką ł synkiem, aby oddać je do szkół sto- 
łecznych, 

P. Michał Sz. wprost z pociągu za- 
trzymał się w swojem pied-a-terre przy 


, 


zniechęconemi do rodzinnego życia... 
Nadszedł! wreszcie do policji anonim 
o dwuch śmiertelnych wypadkach. 
Autor tego anonimu pisał, że w miesz 
kaniu dr. S. odbywają się orgje t zw. 
„saflzmu”, kobiety narkotyzowane ta- 
jlemnemi środkami lekarskiemi przez dr. 
IS. dochodzą do jakiegoś obłędu mitos- 
| nego, szaleją nienaturalną żądzą... W ja- 
skini tej giną młode ofiary — która bo- 
wiem z kobiet podekscytowana narko- 
tykiem odda się raz niezdrowemu pope- 
dowi, zgubiona jest raz na zawsze dla 


nia w Niemczech monarchii oraz | handlu podpisatł rozporządzenie o pod- 


ul. Oboźnej nr. 11, zostawił dzieci w mie- 'męża, dla domu, dla świata. 
szkaniu, sam zaś (działo się to w połu- Dwie śmiertelne ofiary Świadczą o 
dnie) udał sję na miasto za jakimiś Inte- tem najlepiej.. Jedna z nich to znana ar- 
resem. Gdy powrócił wybiegła doń za- | tystka teatrów warszawskich, druga — 
plakana służba, z boną francuską na cze- |osoba z wyższegó towarzystwa war- 
le i opowiedziała, że w chwilę po jego szawskiego, której śmierć w umiejętny 
wyjściu zajechał przed dom samochód, :sposób została wytłómaczoma „nieudana 
dwaj czarno ubrani panowie zadzwonili | operacja". 
do drzwi frontowych mieszkania, a zdy | Wobćc tylu tak ważkich poszlak roz- 
im otworzono, oświadczyli, iż GEY l ogdzoto śledztwo, delegując doń komi- 
{zabrać dzieci na przejażdżkę. Bona, po-|sarza Szafrańskiego. Już wirótce wy- 
dejrzewając coś złego w tej wizycie, a |kryto potworne szczegóły tajemnicy, ia- 
przedewszystkiem znając stosunki ro- ką kryło mieszkanie dr. S. przy ulicy 
hex p. Sz., próbowała się sprzeciwić, Mazowieckiej. 
lecz panowie ci, zarzuciwszy dzieciom Władze policyjne „wobec zupełułe no- 
jich płaszczyki, porwali je na ręce I za- wych dla Warszawy (małego Paryża) 
jnieśli do auta, Było to poprostu porwa-,a potwornych tajemnic, które na Jaw 
nie siłą — służba zaskoczona, nie zdą- zaczęty wychodzić, zwróciły się do kil- 
żyła wszcząć alarmu. Auto odlechało, |ku najpoważniejszych lekarzy z prośbą 
Wysłuchawszy tego opowiadania, p.,0 wyjaśnienia I opinię w sprawie tei 
Michał Sz. niezwłocznie zawiadomił war niesłychanej perwersji I zepsucia, tak 
lszawski urząd śledczy o wszystklem. (łatwo się szerzącego wśród kobiet z 
Z zeznań służby, oraz dozorcy domu najwyższych sfer towarzyskich. 
dowiedzłano się, Jak tajemnicze anto wy | „Jeden z lekarzy, powaga w świecie 
glądało, poczem stwierdzono, rozpytując medycyny, złożył władzom obszerny 
się na rogatkach warszawskich, że tegoż memoriał, w którym szczegółowo wy- 
dnia przemknęło ono szosą do Socha- kłada istotę ciężkiej choroby, zboczenia 
czewa. Niezwłocznie więc również w au jakiemu- podlegają przesycone użyclem 
cie wysłano wywiadowcę urzędu Sled- natury, potomstwo właśnie sfer wyż- 
czego w pościgu. |szych, których członkowie od lat włoda 
Po śladach przylechano do Łowicza, niemoralne rozpustne życie. Istnieją zna- 
|Tutaj, o dziwo, ujrzano ścigane auto, ne medycynie narkotyki, użycie których 
|zabłocone, zakurzone, mSpracowańe”, doprowadza do nlesłychanego wstrząsu 
(przed plebanją. | 


Prezydent Coolidve jest zdania, 
żę wszelka akcia przeciwka re- 
stvtucji monarchii w Niemczech 
oniera się na aktach, których Sta 


Że nic mu nie wiadomo o zamic- 
rzemiach b. następcy troni co do 
wyjazdu do Niemiec. 


Nieudane plany Komunistów. 


BERLIN, 16 listopada. 
„Dresdener Volkszeitung“ zamie- 
szcza artykuł jednego z przywód 
ców  socjaldemokracii, 
autor wykazitie, 
komunišci .zasiādali ostatnio w 
rządzie, to jednak dążyli do wy- 


wołania zbrojnego powstania na! 


(AW). | 
„regach 


którego | 
że jakkolwiek |.Dresdener Volkszeitung“ dono- 


wszelką cenę rozdwojenia w sze- 
socjal-demokracji j spro- 
waczenie wojny, 

DREZNO. 16 listopada. (AW). 


si, iŻ u aresztowanego posła ko- 
munistycznego do sejmu saskie- 
go, nauczyciela ludowego, Sznel- 


koniec października. Nie ulega jlera, znaleziono szereg map szta- 


wątpliwości, że dążyli oni do rzą- 


du me w celu współpracy na erun! 
lecz zada-| 
: 5a s -5 t 
niem ich bylo wprowadzenie za 


cie konstytucyjnym: 


bu generalnego, jak również pla- 
ny rozgałęzienia linji telefonicz- 
nych. Sznelier był oficerem re- 
Zerwy. 


Wydalanie żydów z Bawarii. 


MONACHJUM, 16 listopada. (PAT), —! 


Komisarz generalny Kabr zarządził przy 
spieszenie | rozszerzenie wydałanła ży- 
dów, obywateli polskich z Bawarii. Do- 
tychczas otrzymało rozkaz wyłardu oko 
ło 60 rodzin żydowskich, i to w przecią- 
gu bardzo krótkiego czasu, w kilku wy- 


padkach nawet w przeciągu 24 godzin. — 
Wydałanie następuje pod najhardziej bla 
hemi pretensjami, Jak np. najlżejsza kara 
policyjna za niezapalenie latarki przy ro. 
werze, jeżeli to naweł miało miejsce 
przed wielu laty, powcduie rozrkaz wy- 


jazdu, 


anasa | oo za 


Dominia angielskie przeciwko polityce Polcar ć go 


Wywiad z gen. SŚmutsem. 


LONDYN, 16 listopada. (Pat) 
Polradjo. Gen. SŚmuth, premier 
związku południowo-afrykańskie- 
go przed wviazdem swym do 
Afryki udzielił wywiadu przedsta. 
wicielowi „Times'a*, 

Mów'ac a komisji rzeczoznaw | 
ców, gen.Smuts przyznał, że rząd | 


wców bez udziału Francji. 

Zdaniem gen. Smutsa w zakre- 
sie zdolności płatniczej Niemiec, 
komisia winna się zająć tem za- 
gadnieniem z pumłęfu widzenia e- 


konomicznego i finansowego, Gen 
Smuts podziela obawy, że przy 


takiem postawieniu sprawy. Fran 


Stanów Zjednoczonych nie mógł|cja mogłaby zająć stanowisko nie 


wziać udziału w tej komisji ze 
względu na warunki, propomowa- 
tte przez Poincarego. 

Wobec takiego obrotu: rzeczy. 
mówił gen. Smuts, rząd angielski 
powinien uczynić na tej drodze no 
wy wysiłek i 
zaprosić ponowie wszystkich 
sprzymierzeńców oraz Stany Złe 
dnoczoqte, a w razie niedojścia zno 
wu pod tym wzgledem do poro- 
zumienia z Francia, doprowadzić 
do zwołania komitetu rzeczozna- 


przychylne wobec zaręczeń i de- 
cyzji wspomnianej komisji rzeczo 
znawców. Wypowiada on jednak 


przekonanie, że takie stanowisko 


Francji nie mogłoby być długo- 
trwałe. 

Obecny sten rzeczy zakończył 
gen. Smuts, pociagnie za sobą de- 


zorzanizacjię stosunków gospodar , ania szerokiej amnestił 


czych 


i dlatego konieczna jest solidar- 


ność wszystkich mocarstw w pra 
cy nad usunięciem tego stanu. 


A 


wyżce taryfy od 1 grudnia: towarowej 
| 0.200 proc., osobowej o 100 proc. 
ECHA ARESZTOWANIA SME- 
TONY. 


KOWNO, 16 listopada. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk."*). Przed paru dniami 
donosiliśmy o aresztowaniu w 
Kownie b. prezydenta Smetony. 
Wczoraj w czasie przedstawienia 
w Kowmie, ks. Tumas, poseł do 
sejmu, zwróci sie do publiczności 
z mową, w której protestował 
przeciwko arćsztowaniu Smetony. 


— m 


O KONTROLĘ WOJSKOWĄ. 


PARYŻ, 16 listopada, Pat). Pol- 
radio. Prasa francuska lednogłoś- 
nie uważa sprawę kontroli zbro- 
jeń niemieckich za bardzo poważ 
ną. Niemcy gwałcą codziennie 
klauzulę traktatu pokojowego. S0- 
iiusznicy nie mogą mie intereso- 
wać sie tą sprawa. Wszystkie pł- 
isma. zgodnie oświadczała, że na- 
leży jaknaiszybciej podjąć odnoś- 
(ne zarządzenia, mające ma celu 
,przeszkodzenie Nrmcom w przy 
gotowaniu nowego koniliktu, 


O ZDOLNOŚĆ PŁATNICZA 
NIEMIEC. Y 


PARYŻ. 16 listopada. (PAT). — 
Komisia odszkodowań wyznaczy 
w dniu 20 b. m. termin przestucha- 
nia delegatów niemieckich w sora 
wie zdolności płatniczej Rzeszy. 

Posiedzenie konferencii ambasn 

| dorów wyznaczono na sobote. 


KRYZYS W NADRENII. 


| Obwłeszczeńle wczorałisze kopalń za- 
| władamia o wymówieniu pracy wszy- 
jstklm górnikom z dnigm 30-tym b. m. 
j Eksploatacja prowadzona będzie w gra 
jnicach możliwości 
S 
AMNESTIA W BUŁGARII. 

| SOFJA, 16 listopada, (Pat) Rada mini 
jstrów powzlęła wczorał decyzję, przy- 
uczestnikom 
zamieszek agrarnych 1 komunistycznych 
jjednak kierownicy I główni podżegacze 
ruchu nie będą mogli korzystać z am- 
nestji 


| GELSENKIRCHEN, 16 Hstopađa, (Pat) |y 


Wywiadowca nie zawahał się wejść 
tam. Przyjęto gotze zdziwleniem—nie za | 
stał tam tajemniczych panów, natomiast 
były dzieci wraz z matką swą, p. Micha- | 
towa Sz. | 

Historja zaczęła się wikłać.- 

Zażądano od p. Sz. wyjaśnień, z któ- 
rych się okazało, że z żoną nie żyje on 
luż od dość dawna, że stanowczo żąda 
aby odebrano dzieci z jej rak. 

Sensacyjne były powody, dla których 
p. Sz. z żoną swą się rozszedł, Oto by-- 
ła ona ofiarą zboczenia choroby, była sta 
łą klijentką dr. S, w domu przy ul. Ma- 
zowieckiej. 

Równocześnie prawie napływać za- 
częły do policji różne anonimowe donie- 
sienia, jedno potworniejsze od druziego. 


U 


nerwowego, słabsze natury — wprost do 
obłędu i szału. 


Energiczne śledztwo, którego szcze- 
góly trzymane są w niesłychanej talem- 
nicy, doprowadziło do potwornych, skan 
dalicznych odkryć. 


Mieszkanki palacyków w Alejach U- 
jazdowskich, w Alet Róż, żony wybit- 
nych osobistości ze świata politycznego 
1 arystokratycznego brały udział w or- 
gjach u dr. Sztmnańskiej. 

Jedna z najbardziej znanych artys- 
tek teatrów warszawskich p. M. niemal 
codziennie odwiedzała dom przy ul. Ma- 
zowieckiel, 

Znany zakład chłrurgiczny wraz z 
lekarzem swym, poważnym chirurgiem. 
jest w skandaliczną tą aferę zaplątany. 


Radiostacia 
tramsatlantycka. 


Dzisla] w godzinach południowych: 
| odbędzie się otwarcie i poświęcenie war 
jszawskiej radiostacii transatlantyckiej. 
| Stacja ta, zbudowana przez „Radio 
Corporation of America" dla przesyłania | 
depesz z Polski I sąsiadujących z nią' 
krajów środkowej I wschodniej Europy 
do dalekiej Ameryki, mieści się dokoła 
starego. fortu „11 A" za Powązkami, 

Wieże stacji tej o wiązaniach stało-| 
wych, strzelają w niebo na siedemset; 
stóp ponad poziom. 

Antenna, którą wieże te wspieralą, 
ma długości około 3 | pół kilometrów. |! 
Druty antenny zawieszone Są na spe- | 
cialnych ramionach, z których każde Il- 
czy 140 stóp. 

Po środku owej długiej antenny wzno- 
szą się dwa budynki, mieszczące maszy- 
nerję i aparaty, za pomocą których wy- 
syła się depesze. 


Jeden z tych budynków mieści wiel- 
ie maszynerje, niezbędne dla wytwa- 
rzania siły elektrycznej. Są tam dwa od- 
dzielne silniki (tl. dynamomaszyny), z 
których każdy Jest w stanie wytwarzać 
energię elektryczna, równającą się 750) 
konłom parowym. Jedna z tych maszyn! 
poruszana parą, Jest połączeniem tur-/ 
biny z silnikiem, czyli tak zwanym tur- 
bo-geńeratorem. Druga — to słynna ma- 
szyna Diesela, poruszana przy pomocy 
ropy naftowej. i 

Antenna podzielona jest na dwie częś- ! 
ci, z których każda może funkcjonować 
oddzielnie, jako komplet niezależny, —, 
W normalnych warunkach każdy z po- 
mienionych silników (t, j. dynamo-ma- 
szyn) jest w możności uruchomienia ð+ 
bydwu części antenny łącznie lub od- 
dzielnie, 


Obok bndyrnku, mieszczącego obyv- 
dwa silniki, wznosi słę drugi, w którym 
umieszczone są aparaty dla przesyłania 
depesz, t. |. właściwa stacja wysyłaląca, 

Na pierwszy rzut oka budynek ten 
wydaje się być zwykłą elektrownia, — 
Nie wychodzą stąd żadne ośleplajace 


, błyskawice, ani ozłuszalący hałas, co je- 


szcze przed kilku laty było zwyklem 
ziawiskiem w radjostacjach. 


Jedynym wskaźnikiem kolosalne si- 
ły I energji, przechodzącej przez apara- 
ty w tym budynku na-antennv'i Tozżno- 
szącej depesze na drugą półkule da A- 
meryki — jest reguarny szum motorów 
i lekki stukot kławiszy telegraficznych. 


Pod antenną znajdują się piraty lą 
czące przewody z ziemią. 


Obejmują one przeszła 
drutu miedzianego. 


Stacja wysyłająca połączona 
bezpośredniemłt przewodami z cen 
ratjotelegraficzną, mieszczącą się w 
śródmieściu Warszawy przy ul. Fredry 


Przewody te łączą klawisze aparatu 
ną stacji centralnej z aparatem na stacji 
wysyłającej w sposób automatyczny, tak 
%e niema tu żadnej zwłoki, iak przy po- 
dawaniu zwykłych depesz telegraficz- 
nych. 

Wszelkie depesze do Ameryki, otrzy- 
mywane przez centralny urząd telegra- 
ficzny w Warszawie po zwykłych lado- 
wych liniach telegraficznych, tak z sume] 
Polski. jak I z krajów sąsiednich, prze- 
syłane są bezzwłocznie do centralnej ra- 
djostacji, skąd Ida już wprost za ocean. 


milion stóp 


jest 
trala 


ua 


py SUD POLSKT” 
Lódź 
17 listopada 1923 r. 


polskiej datował się od przemó-| 
wienia budżetowego min. skarbu. 
|p- Kucharskiego, w ostatnich 
(dniach października, a trwał do 
14 listopada, do dnia wyjazdu z 
Warszawy komandora Younga, 
„doradcy finansowego. 


ska, której należycie nikt nie đe- 
mentuje, że p. Young wyjechał 
bez określenia terminu powrotu, 
że wyjechał, nie doszedłszy z min. 
Kucharskim do porozumienia w 
Sprawie planu sanacyjnego. 
Pogłoską ta wystarczyła, by o- 
budzić wszelkie drzemiące wąt- 


W okresie tym kurs dolara trzy j pliwości co do oświadczeń p. Ku- 


mał się — przy drobnych waha- 
niach — na poziomie 1,700,000 — 
11,800,000 mk. 

Stabilizacja nastąpiła na skutek 
dość kategorycznych zapowiedzi 
p. Kucharskiego, że z początkiem 
nowego roku 1924 zaprzestanie 
rząd dalszego druku marek na po- 
krywanie niedoboru budżetowego, 
i że w pierwszych miesiącach te- 
goż roku zrealizowany zostanie 
plan stworzenia banku emisyjne" 
go | wypuszczona zostanie nowa 
waluta, której obieg regulowany 
będzie podług zasad j norm prze” 
s'rzeganych przez banki emisyjne, 

Ponieważ taka zapowiedź musi 


być poparta preliminarzem aa 


tu dochodów j wydatków państwa 


tak zestawionym, by nie pew 


dywał ani jednego niepokrytego 


wydatku, na który pokrycie trze-|nem  oficjalnem 


baby czerpać w drukarni bankno-| 
tów, p. Kucharski przedłożył rów- 
nież į taki preliminarz. 

Z wielu stron odzywały się gło- 
sy krytyki, podające w watpli- 
wość cyfry budżetu, a zatem i wia 
rygodność zapowiedzi | zaprze- 
stania druku, ogół jednak niechęt- 
nie ich słuchał. Głodnym į spra- 
cenionym, zbłąkanym w pustyni 
fatalmych stosunków gospodar- 
czych, z trybuny sejmowej po raz 
pierwszy ukazano miraż wstabili- 
zowanej zdrowej waluty, należy- 
cie działający aparat wymiany, za 
płatę wartościową za pracę. Cóż 
dziwnego że wierzono, że zaty- 
kano uszy na głosy krytyki i prze” 
strogi? 

Przyjaciele partyjni p. Kuchar- 
skiego wysuwali ponadto bardzo 
ważki, zwłaszczą w naszych wa- 
runkach, argument, którego nikt 
zbijać nie mógł ani nie chciał, by 
nie ściągać na siebie odpowiedzial 
ności o defetyzm gospodarczy. 

„Plan sanacyjny, budżet it pro- 
jekt banku emisyjnego opracowa- 
ne zostały w śŚcisłem porozumie- 
niu z Youngiem į znalazły jego 
aprobatę”, 

Przy naszej wierze w doskona- 
łość wszysikiego, co ma na sobie 
stempel zagranicy przy bezkryty- 
cznej i bałwochwalczej wierze ña- 
szego Świata finansowego w auto 
rytet taki usuwał wszelkie wątpli- 
wości, tembardziej, że p. Young, 
bawiący w Warszawie, pozwalał 
przypuszczać, iż w razie, gdy wy- 
siłki sanacyjne rządu polskiezo u- 
zyskają finansową aprobatę sfer 
angielskich, nie trudno będzie uzy 
skąć dla nich, prócz moralnej, tak- 
Że i materjalną pomoc. 

Cziernastodniowy okres stabili- 
zacij marki polskiej w warunkach 
dla rządu najtrudniejszych, w cza- 
sie gdy do dwukrotnej wysokości 
musiano powiększyć obieg bank- 
notów, dowodzi, że zaufanie takie 
| lsiniało i że jedynie ono utrzyma- 
ło markę w granicach kursu stabi- 
E?a0v nego. 


‘axle rozchodzi się wiadomość, 


ło = Young opuszcza Warszawę. 
Jeun powód podaie się kampanię 
W beorczą w Anglii, w której p. 
You 


4 musi brąć udział. Równo- 
cześnie jednak zjawia się pogło- 


charskiego į cyfr jego budżetu, by 
wreszcie niepokojąco zachwiać 
kurs marki I to w okresie noto- 
ryczhego braku gotówki, a więc 
gdy trudno mówić o spekulacji. 
Wspomnieliśmy, że pogłoski 
nikt mależycie'nie sprostował. Bo 
przecież za sprostowanie nie moż- 
na uważać notatki, zamieszczonej 
w „Gazecie Warszawskiej“ wed- 
ług której redakcja tego pisma do- 
wiaduje się z najmiarodajniejsze- 


Przyczyny nowego spadku marki. 


Ostatni okres stabilizacji marki 


Rynek pieniężny, 


Warszawa gielda orzędowa. 


Kursy końcowe. 
WARSZAWA 416 listopada (Pat). Na 
dzistejszej gieldzie urzędowej notową: 
mia były następujące: 


GOTÓWKA: 
Dolary 2100—1950 
CZEKI: 
Belgia 97250—91000 
Holandia 745000—730060 
Londyn 91850—84750 
Nowy Jork 2100—1950 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 listodapa 1923 r. 


W. 16 wę 159% 


Zwyżki na gietdzie walutowej. 
(Dolar 2,100 i 1,975.000.—W obrotach prywatnych 
| 2,350.000.— Akcje słabo. 


i Na giełdzie walutowej pod wpły tek braku gotówki nie wykazuje 
wem zaniepokojenia wywofłate-| większej pojemności, nawet słabe 
go wyjazdem Younga oraz pogło-|zagiiarowanie jest w możności 
skom o fiascu planu sanacyjnego | zdeprecjionować kursy, 

| mia. Kucharskiego, który nie znaj-| W dniu wczorajszym wszystkie 
| duje uznania w sferach sejmowych kursy uległy depreciacji, Z popit- 
|dalej wskutek zaniepokojenia, la- larniejszych papierów straciły: 
kie wywołuje kryzys zotówkowy;| Bank Handlowy 550, dla Handlu 1 


Paryż 106000—115000—105500 |Świadczący o dojściu inflacji doj Przemysłu 125, Spółki zarobkowe 


Praga 609700—56350 
Szwaicaria 466500-—340000 
Wiedeń 29.65—30,15—26,50 
Włochy 89750—83500 
Bony złote 301,9—310—303 
Tendencija zwyżkowa. 


Warszawska popiołda wieczorna. 


WARSZAWA, 17-go listopada (Te'. 
wł, „Głosu Polskiego") 


szczytowego tempa, kursy walut | 450 tysięcy, 
abcych kształtowały się zwyżko-| Kijewski 150, Sole potasowe 
wo. R z 1250, Wildt 70 tysięcy. 

Dolar w pierwszych obrotach o| Z cukrowych Chodorów 150, 
ficjatnej gieldy zanotowano po! Czersk 200, Michałów 150, Cukier 
2,100,900 mkp. Wobec takiej zwyż | 300 tysięcy. 
ki P.K.K.P. poczęła dawnym zwy| Częstocice w nowej nocie, po 
czajem oddawać dołary po kursie | przewalutowaniu osiągnęły 4.200 
1,975.000 mkp, Drzewo straciło 45 tys., Węgiel 


posłużyć się nim do swoich celów, 
zagrożonych stabilizacją waluty i 
stosunków gospodarczych. Gdyby 
więc p. Young wyjechał tylko po 
to, by wygłosić kilka mów przed- 
wyborczych w swoim okręgu, nie 
wątpliwie sam znalazłby sposób 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej | MENMI osłabieniu. 
notowano w dujdenach gdańskich: 
(Notow. w guld. gdańskich). 
Dolary. (za I dolar) 58154— 5.8446 
Funty szterl. 957.500 miljardów 
marek niemieckich. 
Funty szterl, 25 guld za 1 funt 
Guldeny hol.(za1 guld,)21,421—21,523 
Marka polska (za miljon) 2.893—2,9 7 
Warszawa (za miljon) 2.992—35.0U8 


cić je na zakup walut, 


poinformowania o tem społeczeń- 0 zj” 100 EINE A 
ew-Yor .7556 — 

stwa polskiego w sposób, wyklu- Bruksela 2.491—92.106 

czający wszelkie wątpliwości, tak Zurych (za 100 franków) 100.876 


jak znalazł go, gdy chciał spote- Sztokholm (za 100 kor.) 9.701—9 749 


Ponieważ rynek akcłowy wsku-| w dalszym ciąg 


£o źródła, że żadnych nieporozu- GOTÓWKA: Tendencja mocna trwała w dal-| w dalszym ciągu 600 tys. 
mień między p. Youngiem a p. Ku- Dolary 2.257.000 | szym ciagu I po skończonej gieł-| W grupie metalowej Cegielski 
charskim nie było, i że przeciw- ea AKCJE. gry | dzie. słabiej o 60, Lilpop o 90, Modrze- 
nie, na osiatniej Ich konferencji u Spiess 750] W Łodzi w godzinach przedpo-| {ów o 900, Ostrowiec o 500, Nor- 
(prezesa rady ministrów, osiągnię-| Wildt o zd | łudniowych oddawano dolary po |blin o 50, Parowozy o 30, Pocisk 
ta została całkowicie zgodność wj Czersk 1500 ; 2150—2250,000 mkp. W godzinach |o 40, Rudzki o 300, Starachowice 
poglądach na kwestje związanej Firlej H0 popoludniowych trudno było zna-|o 240, Ursus o 110, Zieleniewski 
z sanacją. Notatka ta, rozesłana Ko Węgla 5-50 | leść materiał po 2,350,000. jeden zyskał 300 tysięcy. 
pismom przez P.A.T., była jedy- PZ pa Gdyby nie fakt, że tranzakcje| Żyrardów i Zawiercie poprawi- 
zaprzeczeniem Modrzejów 7200 | wysoce utrudnione są brakiem go~} ly nieco swe kursa pierwszy o 5, 
wspomnianych pogłosek. Brek; : = tówki markowej | wykluczone iest| drugie również o 5 milionów. 
Zarówno p. Young, jak 4 p. Ku- Borkowaki yt 54) prawie całkowicie wszelkie kup-| Podobnie słabo kształtowały sie 
charski, Witos i Korfanty zdawali ZY a no spekulacyjne na większą skalę, | kursy handlowych akcji: Jabłkow 
sobie sprawę z tego, że wyjazd Teià BE 487 zwyżka przybrałaby prawdomo- | ski mniej o 8, Zachodnie Tow. o 10 
p. Younga komentowany będzie RE 5 A dobnie daleko ostrzęjsze formy. | Tkanina o 5 tysięcy. 
w różny sposób ł jeżeli istnieje t. śpi 4 Na skutek zanicpokojenia, jakie] Elektryczność słabieł o 250, 
zw. „czarna giełda”, to przede- Dredowa niela qdaństa objawiło się na giełdzie walutowej P.T.E. o 40, Nafta o 23, Przemysł 
«wszystkiem ona usiłować będzie GDANSK, 16 listopada. (Pad; Na nastrój na giełdzie akcji uległ sil- Naftowy o 15 tysięcy. 


| Jako nowa akcie wprowadzono 
Przedewszystkiem czynniki spe; na giełdę akcję Suchedniowskiej 
kulacyjne za wszelką cenę starają | fabryki odlewów żelaznych, która 


się wycofać swe kapitały, by rzu- | uzyskała 2,400,000 mk. 


Nastrój dla akcji bardzo słaby 
— fr = 


je) 


czeńsiwo to poinformować g ce- 
lach swej w Polsce bytności. 


Jeżeli wreszcie tak było, jak „do 


Nięnrzędowa giełda qańska 


GDANSK, 18 listęopada (Pat). Na dzi- 
siejszej gieldzie nieurzędowej notowa- 


cnhi Ó0ZKI6 żądają Ill WGN 


Dla częściowego złagodzenia kryzysu gotówko» 


nia były następujące: 
Dolar (w guld.) 
Marka pol. (1 milj. m. p.) 


wiaduje* się „Gazeta ,Warszaw- 
ska”, p. Young nie omieszkałby pu 
blicznie stwierdzić. że plany i bud 
żet p. Kucharskiego aprobuje i u- 
waża je za właściwe w sytuacji 
w jakiej znajduje się gospodarka 
polska. Przyjechał do nas w cha- 
rakterze doradcy, į jako taki mial- 
by obowiązek stwierdzić, że liczo- 


585 


Funt szt. w mk. niem. 15 miljardów Zarząd łódzkiego oddziału związ 
-| ku banków w Polsce, w skład któ 

Urzędowe notowania W Berlinie. rego wchodzą dyrektorowie miej- 
BERLIN, 16 listopada. (Pat) Na urzę: | scowych banków pp. Zand (Bank 
RE o za notowania | dla Handlu i Przemysłu), Szulbor= 
| ski (Warszawski Bank Handlowy) 


(Notowania w miljonach). 
Marka polska 1,00 ! i Legis (Bank Zw. Sp. Zarob.) wy- 


Seea o az a ae A 


Hoiandja 247625 —262475 i 
no się z jego radami i stosowano belsja 115719-1 10200 stosował w dniu wczorajszym na- 
i loc 07750— 10827 ini 
się do nich, AOA, 11082500 —11(275.0 | tSPUlacą depeszę do ministra skar 
Zgodność poglądów p. Younga Ameryka 2510.70—25-6 wy | bu p, Kucharskiego: 
= . s a Francia 131655— 133545 Wob k f I b k 
i p. Kucharskiego jest zatem conaj Szwajcatja * 442890—445110| * ec katastrolaliego braku 
mniej problematyczną. EA e a gotówki, proponujemy natychmia- 
i ttstrja U —3609J n . r 
Pewne potwierdzenie naszych Praga 75815— 7418: | Stowe zniesienie ograniczenia cza- 


su obiegu czeków i dopuszczenie 
wości. W planie p. Kucharskiego | yielokrotnych żyr ze stałą opiatą 
Bank ene Rr jest piriktem wyj- Stemplowa zamiast stu mk., dzie- 
ścia dla akcji sanacyjnej, podczas | SIEĆ tysięcy marek. Żądamy na- 
gdy w opinii p. Younga bank emi. | tychmiastowego wprowadzenia iz 
syjny winien być koroną akcji sa-| by rozrachunkowej”. 
nacyjnej, Być może, że ta depesza, będą- 
Jakakolwiek jest przyczyna wy ga krzykiem rozpaczy z środowi- 


przypuszczeń znajdujemy w od- 
głosach sejmowych. Stronnictwo 
prezesa rady ministrów nigdy nie 
odnosiło się z petnem zauianiem 
do p. Kucharskiego. Ostatnio, po 
jego wystąpieniach w sejmie į se- 
nacie, nieufność ta przycichła, 
gdyż ij tam wszelki wysiłek sana- 
cyjny znajduje zrozumienie. Po 
wyjeździe p. Youmga na nowo pod 
noszą się wśród „Piasta* głosy o- 
pozycji i druzgocącej krytyki w 
stosunku do p. Kucharskiego. 

W sferach zbliżonych do mini- 
sterstwa skarbu jednogłośnie 
twierdzą, że punktem programu 
sanacyjnego. co do którego roz- 
biegały się poglądy p. Younga i p. 


się przyczyną nowego okresu, tów „zwróci uwagę sier właści- 
spadku naszej waluty, gdyż stwier | Wych na zaniedbaną dotychczas 


go wobec taktyki ministra skarbu. | turalnych w obrotach, 
Nienfność p. Younga łatwo stać 


wówczas dzieło sanacji — sochi 
podjąć się go miał ktoś więcej od-| wlekanie do nieskończoneści spra- 


| oddać potrzebny 


wego banki domagają się nadania obiegu czekom 
i zorganizowania izby obrachunkowej. 


ra P.K.K.P, | sprawa utknęła 12 
martwym punkcie, 
| Ze strony właściwej, to jest ze 
| strony P.K.K.P. nic nie uczyniono, 
by realizację tej piekącej kwestii 
przyspieszyć. 

Brak lokalu nie może tu stano- 
| wić przeszkody. Lokal na izbę 0- 

rachunkową nie trudno byłoby 
znaleść, Naprzeciw P.K.K.P, stoi 
monumentalny gmach łódzkiego 
banku handlowego, którego całe 
| piętro jest puste. 
| Trudno przypuścić, by zarząć 
tego banku na chwiłę walat się 
lokal do dyspo- 
zycji izby obrachunkowej, gdyby 
się do niego z taką propozycią 
ZWTÓCORO, 

Sprawa uregulowania obrotu 
czekowego weszła również w star 


jazdu p. Younga, wyjazd ten stał | Ska największych w Polsce obro-| djum, Że uregulowana być musi 


| choćby drogą tymczasowego roz“ 
porządzenia, jeżeli już minister- 


dza nieufność doradcy finansowe-| Całkowicie sprawę ułtawień kul- | stwo skarbu nie może na czas 


przedłożyć sejmowj odnośnej u- 


Dowodem niedbalstwa, czy kom | chwały. 
się może nieufnością zagranicy, a|pletnego braku zrozumienia po0-| W rozporządzeniu: taklem jed. 
trzeb praktycznego życia jest prze; nak przedewszystkiem musi zna» 


|leść się sankcią kartą na wypadek 


powiedni od p. Kucharskiego — | wy uruckomienia w Łodzi izby 0- | puszczenie w obieg czeku bez po- 
znacznie będzie utrudnione. brachunkowej, siadancgo na rachunku czekowym 
Rząd į większość sejmowa win-| [Izba ta miala być uruchomiona | pokrycia, gdyż inaczej monetaty* 


Kucharskiego, był bank emisyjny. 
Plany p. Kucharskiego przewidują 
stworzenie tego banku w czasie 
najkrótszym, bez oglądania się na| sekwencje z 
stabilizację į organizację skarho-lrzeczy. 


w W m A O e A 


ny niezwłocznie wyciągnąć kon-| z górą rok temu przy tutejszym od zacją czeków przez wielokrotność 
wytworzonego stanu | dziale P.X.K.P. Tymczasem przy-|żyr, otwosiaby duże 
gotowany już lokai zajęto na blu- i dużyć. 


pole do na 
K. Tyr. 


LU 


` 


BR SR e 


AJENCJA 


jowe i zagraniczne, 
Po europejsku zo 
Polecamy abonament s, 


i rozsyłamy cedulki. 
| uj 


wg ę Ameryka nie zna 

rand- Kino przeszkód! Obraz 
pod wzgl. techniki 

moe E owej przewyż- 


sza wszystko, co SiĘ 


— Ostatnie dni! — dotąd widziało! — 


ELBŁĄ 


PASY wi 


firmy 


a: WEZE OGNIOWE : 


poleca ze składu łódzkiego 


Meitaki Jakub Eiger, Ti 


¥ 


Sala Filharmonfi 


na Koncercie popołudniowym 
śpiewają 


Szczegóły w programach. 


poważnego przedsiębiorstwa, pragnie zmienić. 
posadę. Najchętniej” obejmie stanowisko kierow | 
nika w przedsiębiorstwie handlowefu, ewentnalnie prze- | 
mysłowem., Znajomość książkowości i korespondsngik f 
Wszechstronna wiedzą handlowa. Energiczny admini- 
strator. Sumienny wykonawca. Oferty sub „Miody 
Kierownik“, 640—2 


Pierwszorzędna Kawiarnia - Rostawracja 


„TIVOLI 


Łódź, Przejazd 1. Telef. 26-30. 


wydaje w czwartki i niedziele 


Codziennie KONCERT kwartetu smyczkowego pod 
dyrekcją znakomitego skrzypka LEONA SZPIGLA. 
14633-—-5 Z poważaniem Zarząd. 


Wykwalifikowana 


urzedniczkh 


z kilkuletnią praktyką biutąwa, z gruntowną znajomością 
korespondencji w językach: polskim i niemieckim, biegiej 
pisząca na maszynie, pragnie zmienić posadę, Łaskawe oferty 
sub. „E, R." do Adm. „Głosu Polskiego* 


RZY PAEROA 


O ANO a EY 


£. 


:4 
„A TRS 2 


Redakter i wydawca Marceli Sachs, 


zdania z rynków handlowych całego świata. 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 


JUTRO w niedzielę o g. 4rei p. 2. 


IKFZYGHA 1 Gruszezyis: 


Bilety od 7000) do 560.000 w kasie Filharmonji. 


585—5 | Adres: úl 
saen | iowa N25 m. 13 


Li AA 


czystego Inu 


Kilińskiego nr. 89, 


. 10-92, 


| 
OE 
l! 
j 
i 


a ciał a (6 
„rw usia kiami 
FRANK REDDAWAY i 


bezwzględnie najlepsze pasy pędne dla przemysłu 


Tanie źródł 


5 | w _nowootworzorym 


Sprzedaż 


| 


GŁOS POLSKI 


YSCHODNIA 


niniejszym zawiadamia, że otworzyła 


WYDZIAŁ OGŁOSZEN 


który przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism Krajowych 
DZ i zagranicznych po cenach redakcyjnych OOO<© 


rzanizowany wydział ekonomiczny daje gwarancje szybkiego info kursach | | 
CODZIENNYCH WIADOMOŚCI EKONOMICZNYCH”, które zawierają giełdy i sprawo- 
„C. W. E.“ dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania-giełdowe nadajemy telefonem 


lek. 


. 


— W roli głównej: — 


Flerence Vidor 


artystka, która niema 
równych sobie rywa- 


—  „ m m mk 


Gorsety, 


najnowsze fasony gotow= i na 

obstalunek Błustonosze, pas- 

Ki, prostotizyjgacze i t.p noleca 
w wielkim wyborze 


Pracownia Gorsetów 


„Martat 
Łódź, Piotrkowska 139 {w podw.) 


DATE ZARZ 
xr WĘGIEL 
> 

kostka i górnośląski z glębokich kopalń 
wagonowo dostarcza po cenach kopal- 
manych tirma Zygmunt Prądzyńe 
ski i S-Ka, Piotrkowska 121. Tel. 15-08. 

14693—2 


nabycia towa- 
rów wełnianych 
i bawełnianych 
1-go gatunku i w wielkim wyborze tylko 
przedsiębiorstwie 


Safjan i Kalefa i. waka I. 


kowska 
1 / 
OE r 


OKIENNYCH 


hartowo i detalicz- 
nie po cenach fab- 
tyczugych poleca 


S. FEINER, 
Łódź, Zgierska 
28, w podwórzu. 


Í EBEE a O 


LEGZAIGA lekarzy specjal stów 


tir- 
my 


Freblanga—wy- Piofrkowska 17 (drugie podwórze), 


ghowawczym 


przyjmuje dzieci do Cialnościach od g. 9 


odbywającego się 
na ul Zielonej na 
dogodnych warun- 
kach Wiadomość: 
Benedykta 14 Il-ie 
wejście na lewo 
lp. od 2—4 
6:5—2 


Felczerka 


(izr.) potrzebna 
na stałą posadę 

na wyjazd. 
Wiadomość: u 
d-ra Ebina, Gdań- 
ska 95, od 8—7 w 
14629—3 


Dr. 


b Prybulski 


Choroby skórne, włosów, 
weoeryczns i moczopło, 


Leszenlo światłem Lam- 
pa kwarcowa) i promie- 
niami Goontgena. 
Zawadzka 1, 
Tolefon 28-838, 


Przyjmuje gd P—l I od 
$do8, Dla psa 4—5 


Hupuję przed- 
„wojenne rosyjskie 


SIĄ 


Polud= 
714—1 


Í 


| 


Przyjmuje chorych we wszystkich spe- 
—5pp Cena za po- 
„Mk, operacje i opatrunki 
od umowy. Szczepienie ospy. Rówtzen; 
djadnostyka (leczenie powierzchowne i 
głębokie), 14701—5 
=. 


z W 
NAJLEPSZE PRZENOŚNE 


PIEGYKI i KUCHENKI 


POLECA 


B, LESMAN 


Sklad żelaza. Wyrób własny 
Mzieina h Skwecowa i3. 
14705—1 


zkoła tańca a 
W. Lipińskiego 


rozpoczyna kurs; Milonga 
Java, Camel-walk. Zapisy 
Ewangelicka i7, front, 3-e piętro. 


Buchalter - bilansista 


zdolny, doświadczony, korespondujący 
w językach polskim, niemieckim i ro 
syjskim, z długoletnię praktyką w To 
rzystwach Akcyjnych i prywatnych 
przedsiębiorstwach poszukufe posady 
dyrektora, szela biura lub pierwszego 
buchaltera w:poważnym zakladzie prze- 
mysłowym. © laskawe oferty upraszam 
pod lit, „M, F.* do admin. „Głosu** 

677—1 
OC A 
COTRZSTWECRSWYLOZIED 


DEK EG ZEE SZEF! NIE a N C 
Lecznica choróh zgbów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, PiotrkowsKa 1435, 
Plombowanie, wprawianie zębów. 
Opłata podług taksy 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


LECZ 


w 


Dr. Bolesław Ron 


Choroby uszu, nosą 
gardła i chirurg, 


Gods. przyjęć 12—1 1 
od 4>—7 


Piotrkowska 113. 


NIGA 


17. ZGIERSKA (7, 


przyjmuje chorych 
ności od godz, 9-ej 
Elektryzncja, masa 


wszelkich specjal= O 


rano do 0-ej wieos' 
ż, zastrzyki, szcze- 


pienia, leczenie sztucznem słoń” 
cem górskim. 


Porada 15 


O tys. mk. 


Wspólnik 


w branży 
poszu 


papierowej 


kiwany 


Szegółowe oferty do „Głosu, 


pod „M. W. 4. 


SEIN 


i mk 5.000 za 


Henoka | Wythów. 


jpsielskież kon- 
wersącji i lite- 
ratury udziela rutya 
nowany nauczyciel 
No wo-Cegie! niana 
1: 12, m. 45 od 
3-5 pp,  707—?-n 
o kompletu tre- 
blowskiego do- 
tączyć mogę. dzie- 
ci od lat 5—5, 
Wiadomość: Hilf. 
Kamienna X 7, od 
godz, 12—1. 
709—1-1 
student udziela 
J łekcji pojedyń- 
czo lub zbiorowo. 
Pioirkowska M 16 
tudent udziela ma 
4 tematyki, łaciny, 
fizyki, języków.— 
Kilińskiego Mè 88, 
m. 5, godz. 7. 
498 — 2-n 


- 


upao 1 sprzedai 


| adgs: skład z 
mieszkaniem 
sprzedam lub 
przyjmę wspólni- 
ka Oferty do 
„łosu* dla „Nas 

tychmiast” 
708-5:k 


no sprzedaniu 10* 
U wer z wolnem 
kolem. Łomżyńska 
w 17 (szpital woj- 
skowy) Wielgon. 

7085—1 k 
no sprzedania ma 
szyna litogra 
ficzna. Wiadomość 
Łódź, ul. Gdańska 
N -19 m, 40d4-7 
wiecz, 625 -1-K 
jo sprzedania gar- 
4 deroba, szafa, 
tóżka otomana, tre- 
krzesia= wil- 
Główna 2 


t 


579—2-k 


mo, 
czyca 


m. 11. 


634 


mia drobne [E 


Po 5.000 mk. za wyraz. 5 
Dia poszukujących pra 
p ący at E 


wyraz. N 


mniejsze ogłoszenie 50,000. 
zz 


ywany, firankt, 
sztory, kanto- 
niery kolorowe, I 
tiulowe, obrusy go- 
belinowe, ceraty, 
dywaniki, linoleum 
chodniki, kapy piu- 
szowe i knilowe, 
narzutki na kozet= 
ki poleca po nis- 
kich cenach l. Ro- 
tenberg Nowomiej- 
ska 21—sklep ro 
ZOWV, 702—8-k 
ózku Zelaiw 
niklowe w do- 
brym stanie, oka- 
zyjnie do sprzeda- 
nia Sw. Jerzego 
M 18 m.7 odg. 
10 -4 np. 6525k 


kazyjnie  Sprze- 
dam sweter dam 
ski dlugi bronzo- 
wy Kilińskiego 71 
m. 7 front Il p. 
717—2-k 
oszukuję wspól- 
Pniczki do zalo- 
żenia pracowni su- 
kien damskich 
która może slużyć 
tylko lokalem, Ro- 
botą będę sama 
kierowała, Posia- 
dam wieloletni , 
praktykę. Qierty 
do „osu“ pod 
„Elegancja* 
703—1-k 


po it 5 śrub- 
sztaki, kowadlo 
i różne narzędzia 
ślusasarskie, Ki- 
lińskiego 34. 

6 .0—5-k 
p 


pialnia mahonio- 
wa w dobrym 
stanie do sprze- 
dania  Piramowi= 
cza 11 m. 5, mię- 
dzy 2—5 podz. 
6-2—3-k 
preen otomanę 
kredens dębowy 
szatę i lóżka Kru 
cza 4 m. 18. 
633—2 k 


UL. TRAUGUTTA Ne 6, TEL. 21-50 


W Ajencji Wschodniej można abonować wszystkie przedgiełdy, giełdy i pogiełdy walutowe, akcjowe i towarowe, kra- 


owania abonentów o kursach giełdowych. 


Qu 5 Si OK RÓG RÓW RO RÓ A WE R W W RÓ RÓ RÓ R RÓ R O O 


Kr. 416 


13691—1 


Posady 1 prace | Interesy handlowe 


Poszukiwane H 


[ka ze świeżym 

oblitym pokar: 
mem poszukuje 
Wiado- 


4 p, 725-2 pp 
ROA RCA PZA 
annd, izraeliika, 


poszukuje na wy- 
jazd jakiejkolwiek 
posady, zaś w miej- 
scu— ekspedjentki 
lub innego zajęcia. 
ferty do „liiosy* 
pod „Zaufanei*, 
aima Z WyzSzym 
wykszłajcenieim 
władająca języka 
mi: polskim, nie- 
mieckim i rosyj- 
skim, poszukuje 
zajęcia. Oferty do 
„Glosy Pol.* pod 
Z b 
728-1- 
ruczkaą poszukuje 
miejsca na przy- 
chodnie. Główna 9 
Kordowska, 
712—t—pp 
Wychowana 
Korczaka 


wychowawczyni 


olerty proszę skie- 
rować do „(ilosu* 
pod „Siła pedugo- 
giczna*  723-1-pp 


Zaołiarowanę 
poszskije inteli- 

gentnej panny 
do 5-cia letniego 
chłopca Zgłaszać 
się Cegielniana 37 
m, 12, od 9—12 i 
od 3—7 78-2=pz 
otrzebna zdolna 

manicurzystka 
od zaraz Zieloną 
35 fryzier, 


anna- bardzu 
j zdolna do pra- 
cowni kapeluszy 
damskich poszuki- 
wana, Wiadomość: 
Zawadzka 5, „Sin- 
ger“ 710—1 pz 


Lokale, mieszkania 


poszukuje pokoju 
może być z u 
trzymaniem. Oter- 
ty pod „Samotny* 
do adm. „'słosu* 
—]-m 

vdoticer wa”, pu 
szukuje miesz- 
kania drzy malej 
rodzinie lub osob- 


okój frontowy za 
odstępnem do 
wynajęcia. Oferiy 
sub „M. R.*do adm. 
„Ułosu”, 732 1-m 


Doniesienia TOUN, 


go dzieci 


wyborze świeżo 
nadeszła. Ceny 
przystępne, Przyj- 
muje się weksie, 
Izydor Littauer 
Piotrkowska X 40. 

711-5 d 


na W wielki 


am koncesję na 
sklep tytoniowy 
poszukuję wspólni- 
ka z lokalemQOtert 
do „Głosu* po 
„Spółka*  69%5-5-h 
| Pó” ze SKIe- 
pem w dobrym 
punkcie poszukuję 
do prowadzenia 
handlu tytoniowe» 
45. Oferty: Hotel 
„Polonja*, pokój 
108 59-2 h 


Lagubiane dokun, 


udliński Aleksan- 
der zgubił kar- 
tę bezterminowe- 
do urlopu, wyd. w 
Łodzi,  553—3z 
zczebieccy. Janina 
$ i Ludwik zgubi- 
Il dowody osobiste 
wyd. w Łodzi. 
827 —3-z 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr: 8. LEWADRIC 


Konstantynoaska (2 


od 9—1 i od 6—8, 
dla pań od 5—8 w. 
719—10 


Dr, med, 


M. Heller 


'|Choroby skórna 


i weneryczne. 
Sienkiewicza Ne 50. 


0Qd412—215—8 pp. 
14727—4 
dobrze, fa- 


K 0 chowo i ta- 


nlo naprawióne ma: 
szyny do pisania, 
do rachowania, do 
kopjowania, kon- 
trolna kasy Natio» 
nal, oraz wszelkich 
narzędzi miernicz , 
chirurgiczn, i chro- 
nometrów, niech 
się zwróci do za- 
kładu inż. Swiat- 
lowskiego, Łódź, 
Napiórkawsk. 67. 
516—2 


dr. E, Ekkert 


Choroby wenerycz- 
ne, skórne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 137 
trzeci dom od 
Glównej. 
Przyjmuje od 12—5 
i od7 —Y, Panie 

od 5 


Kupuję 
futra, dywany, me* 
ble, garderobę, ma 


E do szycia Í 
| 


chce mieć 


różne sprzęty do- 
mowe, Dzielna 19. 
Wajcman w skle» 
pie szarych mebli, 


energiczna panna, 
zdatna- kasjerka i 
eksnedjentka mo- 
szukuje odpowie- 
dniej posady w ja- 
kiejkolwiek bran- 
ży od zaraz. Ofer- 
ty do „Głosu pod 
fe W. S. 245*. 
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